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w Zgierzu, w aptece p. Patka w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


raeo Panamy 


Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz patitowy. 
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z wyjątkiem dni Pea" od d Pony 3 — 8 po poludniu. 
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Mleko zsiadłe, przygotowane podług wskazówek prof L Miecznikowa. Znakomity i iii środek kura- 
„egjny przy wszystkich ehorobach żołądka i kiszek. . 
W abonamencie dostawa mlokà da domów. Dla osób nieznoszących mleka — pastylki. 


„Wyżłączna oe 2 w T-wo Le Ferment” w Paryżu; S. Kochanowski, Łódź, ul. An- 


drzeja nr. T, T 
A i PAT gratis. 837.15 


mA 


nadaje, twarży | 


€401 


y miodzio i święta interes PANI od godz. 9 do 2. 


Crême 
«Psycho 


Słotk 50 kop. 


fieyalnie przeciw _domniemaniom, jakoby w pla- 
"nie był formalny ich sojusz. 


Usuwa piegi, plamy, |i 
pryszcze, liszaje opa- 
leniznę, udelikatnia |. 
i nadają aksamitną 
|| mokro i. białość. 
“ooo 5E8TY | 


„e nie chcą: dotykać móżuć Niemiść, które mu- 
siałyby upatrywać w tem akt nieprzyjaźni. 
lians angielski 
francuskim tworzyłby koalicję, przeważającą na 
rzecz Rosyi szalę przymierzy międzynarodowych. 
Tego się w Niemczech mocno obawiano i stąd u- 
czucie niepokoju z powodą obecnego zjazdu, któ» 
ry w każdym razie osłabić. musi wpływy Nie- 
miec na ogólną politykę. 
Spotkanie w Rewia budzi wciąż, jak więc 
łatwo zrozumieć, wielkie «zainteresowanie w nie- 


Ządać: Skład” 'apteczny m Spies, Piotrkowska 107, oraz 
w- aptekach i składach aptóczńych. Wyrób i sprzedaź 
dozwolone przez. Urząd Lekarski za Ne I5II. 

wydaje próbne dozy wraz Z szt sd: 


Darmo acha 


A. Charemzy, ul. Srednia 10. 


ZJAZD w REWLU 


a PRE ZOB E ZPO AD A: AAA ODOL TATY Pa O Ry ta A 


rą składa monarcha angielski, 


| m— Zjazd w Rewlu zwraca uwacę całego świata : i du 
mniej uważaną za prosty akt grzeczności, dyplo- 


politycznego. Jest to też ‘zdarzenie pierwsżorzęd- Ad Fa 
nej doniosłości. macya niemiecka przewiduje, że podczas zpotka- 


Zjazd ma— niezależnie od swego. etykietalne- nia rozważane będą najważniejsze kwestye poli- 
go charakteru — związek z całym szeregiem po- | "ISZne. 


ważnych spraw dyplomatycznych. Do tego przy- | 
| 
| 


znano się już. urzędownie podczas rozpraw so- 
botnich izby gmin nad tą wizytą, 

Przedstawiciele gabinetu angielskiego stwier- 
dzili, że odwiedziny króla Edwarda w Rewln bę- 
dą miały wpływ Ra rożwój polityki wszechświa- 


do ograniczenia wpływów Niemiec, W tym celu 
' Rosya, która dotychczas zajmowała stanowisko 
| bezpartyjne, 
(stronę Anglii, dla zakłócenia stosunku między 

towej. | | Niemeami a Rosyą. Polityka niemiecka obser- 
Dwie są głównie. sprawy, które wymagają : Wuje te usilowania—jak pisze korespondent ber- 
zgody rządów Anglii i Rosgi: macedońska i per- | liński „Neue fr. Presse" — wprawdzie z wielkim 
ska. Pierwsza ma w Anglii gorące poparcie w | spokojem, ale jednak z naiężoną uwagą i ma na- 
duchu wyzwolenia chrzescian | dzieję, że nie powiedzie się pogorszyć stosuaków 


z pod ucisku tu- ; ki 
reckiego. Część polityków angielskich dąży wprost między rządami niemieckim, a rosyjskim, dotąd 
jeszcze dobrych. l 


do tego, aby Macedonię od. Tureyi uniezależnio= | 
no. Ponieważ i Rosya domaga się energicznej po- 
lityki dła obrony chrzescian macedońskich, tutaj 
zachodzą ważne punkty styczne, poniekąd zwró- 
cone przeciw Niemcoin, broniącym sultana i sta- | 
(ds quo w jego Cesarstwie. 

Związek interesów  angielsko-rosyjskich w 
sprawie. perskiej ustalony został w. spevyalnej 
konwencyi, która. rozdzieliła sfery wpływów obu 
państw. Z powodu powikłań nowych w Persyi | 
kwestya ta wymaga dalej idących porozumień. i 


„Militarisch- -politische Korrespondenz“, store wy- 
wodzi: 


„W kołach „dyplomatycznych w gwołal ponie- 
kąd zdziwienie fakt,że ani cesarz, ani nikt z dwo- 
ru nie był obecny na przedstawieniach gości pe- 
tersburskich w nowej operze królewskiej. Ofice- 
towie również z bardzo nielicznymi wyjątkami 
trzymali się zdala od widowisk rosyjskiego to- : 
„Ale niezależnie od tych dwóch poszczegól- | warzystwa operowego. 
nych spraw, zjazd. ma niewątpliwie na uwadze 
sharmonizowanie ` jntęresów obu mo. 
„earstw. i 

Oba jednak rządy raa zastrzedz AE: 0 


ogólnych 
wiska A wyrażał się o nich z zadowoleniem. 
W kołach dyplomatycznych ebiega pogloska, że 


w połączeniu z aliansem. 


Prasa niemiecka przypuszcza, że treścią 
spodziewanych rozmów będzie też panujący obe~ 
cenie w Anglii kierunek polityczny, zmierzający . 
"żyć oddzielnie, 


u Znamiennemi. dla tych stosunków gą uwagi” 
` stojącego blisko berlińskich kół dworskich pisma 


Gdy w zimie 1906 roku | 
artyści rosyjscy ‘gościli w Berlinie, monarcha czę-: 
sto, w mundurze rosyjskim, przychodził na wido-' 


i 


Z mi i wygodami. —= = 


i dłem * „dość przezroczystem”* -i 


40 zwracające uwagę pomijanie ae resyj- 
| skich przez berlińskie, towarzystwo dworskie jest 
w związku z pewnem rozdrażnieniem politycznem, 


— «Biecz» w numerze niedzielnym omawia 
zwięźle ostatnie dwa epizody, dotyczące stosun- 


'ku wzajemnego Anglii i Rosyi na podstawie roz- 


praw w angielskiej izbie gmin, oraz. komunikata 
s Rossii.“ 

„Tego samego dnia —pisze sita «Riecz na 
sir Edward Grey wyjaśnieniami swemi w izbie 
gmin i rząd rosyjski w formie artykułu inspiró- 
wanego” w „Rossii , uznali za stosowne zahamo- 
wać zbyt pospieszne i wyprzedzające kolej rze- 
czy pogłoski © tem, że podczas wizyiy w Re- 


"wilu pornszona może być sprawa nowego związi cu 


Zarówno w Anglii, jak w Rosyi sfery arzę- P potrójnego.” 


„Gazeta twierdzi, że „Rossija“ nie „jest író- 


dlatego głównie 


' opiera się ha wywodąch Greya. W koukluzyi z zaś 


mieckieh kołach dyplomatycznych. Wizyta, któ- 
nie jest bynaj- 


dochodzi do następnego wniosku: © 

„Polityka spółczesna usiłuje być realną, re- 
prezentuje ona nie uczucia narodów, lecz ich in- 
teresy. Ale właśnie realizm polityczny „wyłącza 
jeszcze w większej mierze, aniżeli uczucia naro- 
dów, nastroje sfer rządzących, a zatem realne 
kombinacye polityczne nie mogą być trwałe, je- 
żeli opierają się na takim porządku rzeczy, w któ- 
rym nastroje sfer urzędowych wywołują deszcz 
lub pogodę. Antagonizm rosyjski poprzedzający 
okres porozumienia angielsko-rosyjskiego, zależał 
nietyle od przeciwieństwa i niezgodności intere- 
sów państwowych oraz narodowych. ile właśnie 


_ od tego rodzaju wpływów emocyonalnych. Jeżeli zaś 


„ma być przeciągnięta bardziej na 


| aj IEIETTU POOR AZ | m NAZ 


nieczności 


AO a M ZORRO OZONE > 


stanąc na gruncie interesów, to przedewszystkiem 
wspólnym interesem Rosyi, Frnacyi i Anglii jest ` 
utrzymanie pokoju. Sprawie pokoju można słu- 
nie łącząc się w przymierze po- 
trójne, w którem inne mocarstwa mogłyby upa- 
trywać niebezpieczeństwa dla równowagi euro- 
pejskiej, a więc i dla pokoju. Ale jednocześnie 
niepódobna usunąć z nowych stosunków pomię- 
dzy Rosją a Anglią tego faktu, że Francga staje 
się ogniwem spajającem pomiędzy niemi i że 
w razie napadu na Francyę od strony wschod- 
niej ma ona prawo liczyć na pomoc swego sprzy- 
mierzeńca rosyjskiego, a prawdopodobnie i ze 
strony Anglii. W ten sposób Rosya i „Anglia po- 


owinny wspólnie stać na straży pokoju.” v 


Wogóle „Riscz” wierzy, iż dobre stosunki 
pomiędzy Rosją a Anglią pomimo przeciwnych 
wpływów - ubocznych Powjać, się s i wzm&- 
cniać będą. 


Mowa S tołypina 
w sprawie budżetu marynarki. 


Tridno ` n walczyć: 0 sprawę prawie prze. 
graną. Zapytaeie, czemu rząd nie zrozumie ko 
i nie zrzecze się kredytów:  Widocz- 


= : SEES f - bn. 0a 


nem jest, że odmowa Dumy nie wypływa z po- 


budek  przeciwpaństwowych, lecz 1! 


roztworze 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 10 czerwca 1908 r. 


„amo SC pry 


yi ET ATA 


, lecż anatomizowali jego zwłoki. 


ma się stać | 


punktem zwłotnym. w dziedzinie floty rosyjskiej, 
Stąd też niezrozumiały jest może upór rządu, na» . 


wet nieuczciwem bysoby przekonywanie kogokol- 
wiek, że wszystko dzieje się jaknajlepiej. 
Jeżeli mimo to uważam sobie za obowiązek 
wypowiedzieć się w tej sprawie, to nie wskutek 
świadomego uporu, lecz z uwagi na tych, którzy 
nie poddawszy się uczuciu, żywionemu przez więk- 
szość Dumy, dowodzą. iż może być w dauej spra- 
wie inny punkt widzenia. Rząd, w przeciwstae 
wieniu do społeczeństwa i do przedstawicieli spo- 
łecznych, nie może po katastrofie wyłącznie pod- 
dać się uczuciu oburzenia i szukać jedynie win- 
nych, lecz musi usiłować odbudować, co zostalo 
zburzone. Trzeba planu i łącznej działalności 
wszystkich organów rządu, a na tę drogę właś”. 
nie wstąpił rząd obecny, odkąd powierzono mu 
władzę. Podzielil on zamierzenia na pilniejsze i 
dalsze, : i 
Rósya potrzebuje floty, oraz, czy ze sprawą tą 
można zwlekać, Mniemanie rządu zostało wyra- 
zone obszernie w komisyi obrony państwowej. 
Wiadomo, że wszystkie narody, które dążyły do 
morza i które je zdobyły, wstępowaly na drogę 
budowy okrętów, szczycąc się swoją flotą. Na 
pytanie, jakiej Rosya potrzebuje fioty, odpowie- 
dziala komisya obrony państwowej. 
‘Doma pojmuje doskonale, że po owej strasz- 
nej klęsce, jaką poniosło ministeryum marynarki, 
należy je zreorganizawać, ' położyć kres rozprzę* 
żeniu i nadużyciom, a przyteń pamiątać o tem, 
że nie można budować nowej foty, nie mając do- 
kladnego programu budowy statków. Na to wszyst- 
ko się zgadzam, więcej nawet, przekonany jestem, 
że komisya odpowiedzialna i odpowiedzialni przed- 


A ZENADA din 


W sprawie odrodzenia naszej potęgi morskiej 
może być tylko hasło: <naprzódł» 
Wystawa w Ciechocinku. 

mP. 
(Korespondencja własna „Rozwoju)" 

Ekstra pociąg z lekarzami, wyprawiony z War- 
szawy o godz. 12 m. 10 w nocy. przybył do Cie- 
chocinka o godz. 7 rańo w dniu 8 b. m., zatem 
o gódzinę wcześniej niż było przewidziane w pro- 


gramie, wskutek czego przybyłych na zjazd le- 


karski gości powitała na dworcu zbyt mała liczba 
lekarzy zdrojowych. f 

Z Łodzi przybyli pociągami zwyczójnemi le- 
karze: I. Maybaum, Aleksander Pański, L. Przed- 


' borski, H. Rozenthal, Sochacki, Skibiński, Zawadz- 


a nie mógł sobie nie zadać pytania, czy ; 


ki, Wolberg, Ksawery Jasiński, K. Gorski. - 

Tu zaznaczyć należy, że o ile lekarze war- 
szawsey nie tylko otrzymali specyalny ekstra po- 
ciąg i korzystali 4 ulg biletowych w pociągach 
zwyczajnych — o prowineji zapomniano zupelnie, 


t 
f 
| 


co niewatpliwie wplynęło ujemnie na ilość przý= 


byłych na zjazd lekarzy prowincyonalnych, a szko- 
da wielka, boć prowiacya nasza budzi się prze- 
cież w żywem tempie do życia, a w wielu miej- 


| sceowościach lekarz jest jeśli nie jedynym to naj- 


stawiciele fioty, zdający Monarsze sprawę ze sta- , 


Ru rzeczy w marynarce, 


nie będą temu prze- | 


czyli. Lecz, panowie, właśnie dla owych osób od- 


powiedzialnych wnioski z rzeczonych uchwał nie 


są wcale tak proste. Rząd powinien przedewszyst- | 


` dzielniejszym pionierem kultury. 


Po śniadaniu o godz. 10 rano lekarze rozpo- 
częli zwiedzanie wystawy, następnie zwiedzili za- 
kład kąpielowy i wszystkie jego urządzenia, wille 
ciechocińiskie i warzelnie soli. O godz. 7 wieczo- 
rem odbyła się konferencya dekarzy zebranych na 
zjeździe, której przedmiotem byly potrzeby zdro- 


jowisk krajowych w ogólności, a szezególniej Oie- 


chocinka. 
Najsympatyczniejszą wszelako chwilą z obu 
dni Zielonych Świątek, w których Ciechocinek 


„niezwykle się ożywił i przybrał po raz pierwszy 


t 


kiem rozważyć, co ma zrobić z resztą, z okru- | 
chami floty rosyjskiej, przypominającemi obecnie | 
konnieę, przyodzianą w najróżnorodniejsze mun- 


dury, której dano; różnorodną broń i wsadzono. 


na konie niejednakiego chodu; czy resztkom tym" 


należy nadać : pewne chociaż znaczenie bojowe. 


Spraw ogólnych jednak rozstrzygaąć natychmiast -| 


nie można, sprawa bowiem obrony państwa jest 
sprawą bardzo złożoną, że wkracza w zakres 


wszystkich prawie ministeryów. Co zaś do prze- 


tworzenia ministeryum marynarki, to mimo ogro- 


mnego natężenia sił tego ministerjum, nie można 


wymagać zbytniego pospiechu z uszezerbkiem dla 


gatunku. pracy. z 8 s 
| -- Wiadomo, że w ministeryum marynarki do- 
konano prac pośpiesznych, zatwierdzono Najwy- 
żej utworzenie urzędu pomocnika ministra mary- 
parki, utworzono sztab generalny morski, wresze 
cie stworzono urzędy wyższych dowódców floty. 
Należy też. przyznać, że w ostatnich czagach zro. 
biono więcej, niż w ciągu dziesięciolecia. Wiele 
jeszeze pozostało do zrobienia, wiele też będzie 
zrobione, trzeba wszakże owej różdżki czarodziej- 
skiej, której dotknięcie może przetworzyć calą 


jnstytucyę. Jeśli więc spodziewać się mamy zn 


pełnego przetworzenia ministeryum, «jeśli mamy 
spodziewać się olbrzymich sum na wykonanie ca-. 
łego programu budowy statków, to w sprawie 
doprowadzenia do porządku resztek floty, należa» 
loby pogodzić się z dłuższą przerwą. Ta przerwa 


charakter dotychczas nieznany nietylko jego mie» 
szkańeom ale i tym tysiącom, kuracyuszów, któ- 
rzy u jego źródeł znaleźli zdrowie i pokrzepienia 
sił, był bezwątpienia zlot drużyn wioślarskich ża- 
początkowany przez warszawskia Tow. wioślat= 
skie, Od Czerwonego Krzyża, granicy wodnej ż za. 


borem prtskiem aż po Prock, po obu brzegach 


Wisły rozsiadły stę gęsto kolonie niemieckie w gwa- 
rze ludowej zwane Holendrami, Wrogo usposobio- 
ne dla wszystkiego to polskie i to tak zacięcie, 
że holendrzy owi nie tylko mówić po polsku nie 
chcą, ale nadto nie dadzą polakowi ani pracy, ani 


drzewa kawałka, ani nawet wody kropelki. I nie 


jednak sprowadzilaby zupelny upadek zakładów ; 


budowy statków, które potrzebują obecnie obsta- | 


junków za 22 mil. rub. rocznie, a mają jedynie 
za 11 mil. rub; i to tylko na rok jeden. To są 
wywody, które nakazują upraszać was juź nie o 
zatwierdzenie calego programu budowy okrętów, 
łecz o możność wybudowania 4 tylko pancerni- 


jest to bynajmniej przesada, jeno fakt oczywisty, 


fakt bardzo smutny, z którym poważnie liczyć się 


trzeba. Zwłaszcza oba wybrzeża wislane w okoli=. 


cach Ciechocinka i samym Ciechocinku usiane są 

koloniami niemieckiemi, któremi hakata pruska 

opiekuje się gorliwie. WEAK $ 
'Dzielne drużyny wioślarskie zaprawione do 


walki z żywiołem o ramionach stalowych, A ser- 


cach gorących, stwierdzają wciąż, że to rzeka na- 
sza, rzeka polska, polskie przeżynająca niwy i 
chociaż nad jej brzegami długim pasmem rozsiad- 
ły się zagony niemieckie, prace nach Osten 
polską być nie przestała i nie przestanie nigdy. 

To też nigdy może nie był bardziej na czasie 
zlot drużyn wioslarskich, zwłaszcza wybrawszy za 
punki zborny Ciechocinek, | 


Już od niedzieli rano zjeżdżaly się drużyny. 


wioślarskie do Ciechocinka a w poniedzialek ra- 
no flotylla drużyn wioślarskich, przeznaczonych na 
zlot do Ciechocinka, znalazła sią w komplecie, 

- Przybyli: z Poznania 8 wioślarzy z Klubu 
wioślarskiego poznańskiego Z kapitanem swoim 
Cza kowskim na czele i dr. Reglewskim; z Wio- 


' eławka dwudziestu kilku wioślarzy z p. Aleksym 


ków w ciągu lat 4. przed zatwierdzaniem planu | 
ogólnej obrony państwa. Dodać muszę, że budo- ; 


wa owych 4- pancerników nie jest związana z ża- 


dnym z programów budowy statków; państwo za” ` 


tem nie poniesie żadnego uszczerbku. 
Mówicie, panowie, 


że odmawiacie kredytów . 


p: 


tylko na kilka miesięcy, czy jednak można w tak 


krótkim ezasie osiągnąć wyniki reform? A ezem 


w ciągu kilku miesięcy będzie mogło się pochwa- 
é ministefjum marynarki? Jak nie można karać 
neznia, który nie zdał egzaminu, odbieraniem mu 
książek, 


Górnikiewiczem na czele na 2-ch, 6 u wiosłówkach 
i -1 motorówce; z Piocka 16 wioślarzy na 6-u 
wiosłiówce „Narew” z naczelnikiem przystani p. 
Stefanem Baley; z Warszawy przyjechało siedem* 
dziesięciu kilku wioślarzy na lodz ach „Oleńce”, 


„Syrenie” i „Dziewczynie” z pp. Lucyanem Ko- 
, s i 5 


byłeck.m, b. prezesem Zaborowskim i gospoda- 
rzem Biernackim. ERO 
Po wspólnem śniadaniu podanem na dworcu 


kolejowym rozpoczęto konkurs tennisowy w par- 
ku zakładowym przy: udziale warszawskiego Ko-. 


"ła sportowego, 0 cztery nagrody w postaci prze- 


-tak też nio można czynić tego z. flotą. ; 


Pamiętajcie bowiem, że dość. jednego nieośirożne- ; 


go cięcia, a juź nie będziecie operowali chorego, 


Ą 


dmiotów wartościowych. Konkurs ten rezegranym 
będzie w ciągu dni kiiku. © . ZE 


Po zwiedzeniu wystawy wspólnie z lekarza» 
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sthocinku = - zapożnanie poglądowe 


wątlone. zdrowie 
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A ża 


mi drużyny wioślarskie zebrały się o godzinie 
12-ej w kościele miejscowym na nabożeństwo, po- 
czem spacerowano po parku, gdzie też. dokonana 


- | grupami kilku zdjąć fotograficznych. 


- Następnie punktualnie o godzinie 2-ej po po- 


| Tadniu w gościnnych progach zakladu gimnasty- 


cznego 'w Ciechocinku p. Grafa wioślarze wraz 
z ealą prasą, obecną na wystawie zasiedli do 
wspólnego obiadu składkowego, w którym prasa 
nie przyjmowała udziału, na- wyraźne jej żądanie 
jako zaproszeni goście, jeno jako równouprawnie«. 
ni uczestnicy wspólaej. niezwykle, sympatycznej 
i owianej serdecznem ciepłem biesiady, po któ- 
rej na długo niezatarte pozostaną wrażenia. 
Podczas biesiady w slowach gorących a czę» 
stokroć i podniosłych przemawiali pp.: Redaktor 
„Kuryera Warszawskiego” K. Olchowicz, Mtodo= 
wski, kierownik „Ziemi Kujawskiej”, Kobylecki, 
dr. Reglewski, red. Stanisław Lesznowski, Godes 
cki i wielu innych; podano projekt, by ci z pola» 


ków, którzy zniewoleni interesami jeżdżą do Ber: 


lina kierowali się zawsze przez Poznań. 

Po obiedzie w parku zdrojowym włocławska 
drużyna szkoły gimnastycznej p. G, Moczarskiego 
wykonała szereg ćwiczeń podziw budzących wśród 
tłumnie. zebranych widzów m nawet i lekaczy, 
których szczególnie zainteresował zwłaszcza punkt 
3 programu „Lekcya wzorowa” stanowiąca pra- 


ktyczną demonstrację najlepszych metod gimna- 


stycznych i uwzględnieniem wskazań fiżyologii i 


„hygieny, 


cd 


Zanim nadeślę wam nieco obszerniejszy szkie 


wystawy zdrojowej, zaznaczyć muszę, że takie 


wystawy jak ciechocińska i odbywająca się jedno- 
cześnie wystawa rolniczo-przemysłowa w Łowi- 
czu, mają wielce doniosłe znaczenie dla kultury 
kraju, wydobywają bowiem na jaw rzeczy mało 


nam znane i pouczają w sposób plastyczny, że 


posiadamy dość już zasobów własnych i sił wy- 
twórczych, byśiny popierajątć rzeczy Krajowe mo- 
gli się obejść bez zagranicy. | z 
| u Przez oba dui ruch na wystawie byl zna- 
czny. | e KB AES 
Głównym celem wystawy żdrojowej w Cie- 
g tém, 60 ü hat 
uczyniono na polu balneologii. `- = 


-© Qel to ważuy, wszak: lepiej niech zostanie 


w kraju, a niewątpliwie dzielnie się- prźfczyńi da 


rozwoju zdtojowisk krajowych, dająć suty: zaro: 


bek.rodakóm, z większym niewątpliwie niż tie: 


mieckie <bady» pożyśkiem dla tych, którym nad 
dò pożądanego . doprowadzą 
stanu. 

Ciechocinek, Birsztanę, Busk, Czarniecka 
Góra, Druskieniki, Grodzisk, Nałęczów, Otwock, 
Połąga, Pohulanka, Solec, Siawuta, Zakopane, 
Kosów, Krynica, Pieskowa Skala, Ojeów — oto 
caly szereg zdrojowisk polskich, róprezentowa- 
nych na <Wystawie zdrojowej» w Ciechocinku, 
a reprezentowanych gak plastycznie i wyczerpu- 
jąco, że zwiedzającg wystawę dokładnego nabrać 
móże pojęcia 6 ich znaczeniu i wartosci leczni- 
czej i niewątpliwie, o ile rzecz osądzić bezstron- 
nie i z umiłowaniem rzeczy ojczystych odda im 
pierwszeństwo przed żdrojowiskami zagraniczne- 
mi, zwłaszcza niemieekiemi. | eż 


| Już w sobotę przybyło na wystawę sporo. 
osób. W niedzielę od samego rana park zaroił 
się publicznością wystawową, a chociaż praca 
nad wykóńczeniem kiosków wrzała jeszcze na. 
dobre, nie ulegalo wątpliwości, że na oznaczoną 
godzinę wystawa będzie gotową. Jakoż niezawie-. 
dliśmy się. O godzinie 127/, w południe, skoro 
Komitet Wystawy z prezesem swoim, dr. Henry- 
kiem Lubowśkim na czele, zaproszonymi gośćmi 
j przedstawicielami prasy zebrał się: w komplecie, 
wszystkie nieomal kioski były już gotowe, Po 
krótkiem, ale treściwem przemówieniu prezes 
wystawy rozciął zamykającą wejście wstęgę, po- 
czem rozpoczęło się na razie pobieżne zwiedza” 
nie wystawy, o szczegółowem bowiem jej badaniu 
na razie mowy być nie mogło, wobec tłumów, ja- 


kie wypelmiły kursal, w którym mieści się cała 


prawie wystawa w nader gustownie przybranych 
i sympatycznie rozstawionych kioskach. Naczelna 
miejsca zajmują wymienione powyżej zdrojowiska, 
które wystawiły mnóstwo tablic, planów, modeli, 
wykazów statystycznych, sprawozdań, - planów 
graficznych i przeróżnego rodzaju eksponatów, 
dających wymowny obraz ieh działalności i zna- 
czenia w balneoiogii. Pozatem z zakresu wytwór- 
cześci z balneologią połączonej, reprezentowane 


są na wystawie liczne firmy, 
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, Z aptekarzy łódzkich reprezentowaną jest je- 
dynie apteka‘ Antoniego Charemzy. ©0000 É 

" Po zwiedzeniu wystawy, wystawcy podejmo- 
wali komitet wystawowy, przedstawicieli prasy i 
zaproszonych gości śniadaniem w „Caffé Bristol“, 
podczas którego wygłosili toasty: dr. H Lubow- 
ski, Sobolewski, Bronisław Koskowski przedsta - 
wiciel firmy Karpińskiego, Witold Żukowski, 
Juljusz Bandrowski imieniem prasy polskiej, Ste- 
fan Gorski,; A. Charemza. i wielu innych. De 
najpiękniejszych należała przemowa W. Żukow- 
skiego na cześć przemysłu polskiego i S. Gor- 
skiego, nawołująca do popierania zdrojowisk kra- 
jowych. RF | l i 

- Inicyatorem wystawy był redaktor «Zdroju 
Ciechocińskiego* dr. Juljusz. Bandrowski, który 
jeszcze w roku zeszłym myśl tę na lamach 
„Zdroju* poruszył i wiele się przyczynił do jej 
urzeczywistnienia. 7 A 


Komitet honorowy wystawy stanowią: profe- 


sor Ig. Baranowski, dr. K. Chełchowski, dr. H. 
Dobrzycki, inż. Drzewiecki, dr. F. Dunin, bu- 
downiczy Dziekoński, dr. I. Jaworski, Fr. Kar- 
piński, inż. Kondratowicz, prof. I Kosiński, Wł. 
Leppert, red. K. Olchowiez, dr. I. Polak, I. A. 
Święcicki, dr. I: Zawadzki i Witold Żukowski. 


Przegląd polityczny. 


; Łódź, d. 10 czerwca. | 
— Dzienniki betlińskie donoszą z Teheranu, 


+ 
b 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 10 czerwca 1908 r. 


Grupa składać się będzie z oddziału niemiec- 
kiego i polskiego, a zorganizowano ją w sposób 


' —pisze «Nowa Reforma*—dla uczucia polskiego 


EPE PE T 


że sytuacya jest tam ogromnie naprężona. Szach | 
przed wyjazdem ze stolicy kazal aresztować swe- 


go brata, którego obwołano: szachem, a który jest 
bardzo popularny i lubiany w Persyi. | 
-© Przyczyną wrzenia jest zatarg szacha z par- 
lamentem. Szło głównie. e. doradcę szacha, emira 
Bzdurę, który namawiał monarchę, aby rozwiązał 


parlament i zniósł konstytucyę. Parlament zażą-. 


dał usunięcia emira. Szach zgodził się na to, lecz 


przyrzeczenia nie spełnił, Badura wyjechal wraz | 


z szachem z Teheranu. 

Szach umknął potajemnie. Policya, wywołała 
umyślnie: rozruch w jednym z bazarów. W czasie 
zamieszania szach wraz z haremem' opuścił swój 


zamek: i- jechat drogą, przy. której: zuśjdują się 


„koszary «kozaków; | wa | 
jeździe. szacha*i pełnili straż wzdłuż całej drogi. 
Za miastem była ustawiona konnica z kapelą woj- 
skową i złąd już szach w szybszem tępie poje- 
chał.do ogrodów Baaghza. © = >. | 

W kołach dworskieh zapewniają, że szach 
za radą Badury wyjedzie w głąb kraju i ztamtąd 
wyda edykt o żniesięniu konstytucyi. , e 
"o sWe Teheranie z powodu niepewności stosun- 
ków. panuje, w mieście. wzburzenie. Bazary zam- 


knięte. Między. prezydentem ministrów a prezy- ; 


dentem parlamentu odbywają się rokowania. 
|| 1— (ala prasa potępia zamach na Dreyfusa. 
Dzienniki nacyonalistyczne tłómaczą czyn Grege- 


pci- byli, poinformowani © wy- ' 


ubliżający. Przedewszystkiem część polską urzą- 


dza malarz Wilke. Pominięto w zasadniczej spra- * 
"wwie artystów polskich. Według informacyi z Wied- 


nia, na ćzele tej grupy, przedstawiającej wjazd 


cesarza Leopolda do uratowanego Wiednia w d. 
14 września 1683 r., jedzie czterech trębaczy, | 
oddział kirasyerów i dragonów austryackich, oraz | 
Leo» | 


oddział wojska związkowego. Dalej cesarz 
pold ze świtą i oficerami, obok niego książę Ka- 
rol V lotaryński i Stahremberg, niemiecey ksią- 
żęta związkowi, generałowie, zbrojne mieszczań- 
stwo niemieckie ze sztandarami cechowemi, magi-. 
strat z burmistrzem Liebenbergiem, zbrojni stu- 
denci, jeńcy tureccy i zdobyte dziala. Na koń- 
cu dopiero jedzie król Sobieski 
w otoczeniu syna swego Jakóba, hetmanów: Ja- 
blonowskiego, Lubomirskiego, Potockiego, Sapiehy 
it. d. Dalej ciągną chorągwie pancerne, oddzia- 
ły jazdy ciężkiej, wozy ze zdobyczą it. d, na 
zakończenie ludność wiedeńska, wśród której 
sławny Kulczycki, szpieg w obozie tureckim, na- 
stępnie kawiarz w Wiedniu. 

W kołach polskich w Wiedniu opowiadają, 
że o tę grupę toczyła się ostra walka i że zwy- 
ciężyć mieli ei, którzy Sobieskiemu i polakom 
przyznać chcieli rolę tylko drugorzędną. Przy- 


pominamy, że to samo działo się podczas dwu- 


przy zamówie- 
Kiedy w r. 


wiekowego jubileuszu odsieczy i 
niu pomuika w Tumie św. Szczepana. 


1883 rzucono myśl! uczczenia Sobieskiego pomni- 
' kiem, szowiniści 


miejscowi wywalczyli 
tego pomnik dla ówczesnego burmistrza Wiednia, 
Liebenberga. A gdy pomnik już stanąl, historyk 


miejski Glussy udowodnił, że ów Liebenbórg zo- | 


stał przez cesarza złożony z urzędu <wegen Feig- 
heit wabrend der Belagerung». Dziś znów dano 


nawet miejsce Liebenbergowi przed Sobieskim. 


Duma państwowa. 


Posiedzenia siedemdziesiąte 
|, siódme. 


| Petersburg, 9.czerwca. 
Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godz. 11 m. ! 
120 przed poł. Prezyduje Chomiakow. Przyjęto od. 


| komisyi redakcyjnej i przesłano Radzie państwa 


, 4 projekty pomuiejszego znaczenia, jak również ` 
' przyjęto w drugiem czytaniu i oddano komisy: re- 


riego, nazywając „przewiezienie zwłok Zoli do. 


Panteonu prowokacją francuskich patryotów. 
<Gauloiś>, którego członkiem redakcyi był 
Gregori, pisze: Sprawa jest rodzajem wojny do- 
mowej, wywółanej przez rewizyę procesu w Ren- 
nes. Staraliśmy się 0 tem wszystkiem „zapomnieć, 
Clemenceau jednak zmusił armię do brania udzia- 
łu w uroczystości na cześć Zoli; z powodu tego 
on jest odpowiedzialny za strzał, dany do Drey- 
fasa. «Libre Parole» pisze w tym samym duchu. 


-'_ Radykalny «Rappel» sądzi, że strzal Grego- 
riego żadał partyi nacyonalistycznej głębszą ra- 
nę, aniżeli Dreyfusówi. «Zobaczymy, czy mord 
polityczny we Francji ma jeszcze dużo zwolen- 


ników». 


dakcyjnej 4 projekty, także mie mające po 
szego znaczenia państwowego. 

O godz. 12 min. 54 ogłoszono przerwę, po- 
czem posiedzenie wznowiono 0 godz. 2 min. 8 po 


ważniej- 


południu. W loży mimsteryalnej: zajęli miejsca: 


minister wojny i jego pomocnik general Poliwa- 


"now. Na porządku dziennym budżet ministeryum ` 


wojny. | | 
Referuje sprawę Guczkow, który po wyłoże- 
niu rzeczowej strony budżetu, wyraża przekona- 


"nie, iż przyczyną porażek rosyjskich, pogrzebanej 
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: ważnych braków, panujących w armii. Defektem ; 


sławy wojska rosyjskiego winną jest nie. armia, 


lecz winien jest naprzód zarząd centralny, a na- | 


stępnie społeczeństwo. 


Armia rosyjska i jej kierownicy musieli pro- | 
wadzić dwie wojny. Jedną z japończykami, a dru- ; 
gą z kancelaryami petersburskiemi wojennego mi- ; 


nisteryum. Zbyt późno przypomniało sobie mini- 


steryum wojny, iż sprawa szła nie o Koreę i Man- : 


dżuryę, lecz o sławę wojenną Rosyi, jej bonor i 
istnienie, Drugim grzechem centralnego rządu by- 
ło zawarcie traktatu pokojowego w Portsmucie. 
Społeczeństwo również: nie stanęło na poziomie 


wyższym od rządu, Przez cały czas spoleczeństwo | 


te demoralizowałe armię. | 
Jeżeli rząd pod koniec wojny starał się na- 
prawiać swoje błędy, społeczeństwo przeciwnie do 


końca prowadziło swoją politykę szkodliwą. Oczy- 


wiście dwa te fakta nie mogą zamaskować po- 


| była i wyższa komenda w armii, ktora ujęła w swo- 


je ręce prowadzenie wojny. I aż do 'aaszych dni, | 


. bez względu na doświadczenie przeszłości, w skla- 


pa w części historycznej wyobrażać ma wjazd ce- : 
sarżż Leopolda ż Nussdorfu do Wiednia, urato- 


wanego dzięki Sobieskiemu. . 


s 


dzie dowództwa armii panuje dawny nepotyzm 
społeczny, mają wagę związki rodzinne, związki 


~ zawarte za stołem biesiadnym i butelką, lub pod- 
_ szepty, dworskie. Charakterystyczne jest to, że. 
dwa talenta militarne, które wysunęły się na pier- 
wszy plan w czasie minionej wojny, należały 40. 
żywiołów w wojsku upośledzonych. Potrzeba było. 
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zamiast - 


wątpliwości. 
ł 


| aż egzaminu wojny, który nio daje możności o- 
szukiwania, ażeby talenta te ujawniły się. Innem 
złem jest niepomierny wzrost brakn kompletu of- 
cerów. | | ARÓW a P” 
Prawda, że stan materyalny oficerów jest cięż- 
ki, z inicyatywy zaś Cesarza nie później, jak na 
jesieni wniesiony będzie na sesyę projekt powięk- 
szenia wynagrodzenia oficerskiego i bez wątpienia 
będzie przez nas przyjęty. (Oklaski w centrum 
i na prawicy). | s dy dra RA 
| Drugą przyczyną wychodzenia oficerów z armii 
' jest brak przyszłości, niemożność nawet na śchył- 
(ku życia doczekania się zapewnionego bytu pod 
względem materyalnym lub służbowym. Najsłasz- 
niejszem byłoby przyznanie oficerom armii praw, 
służących oficerom gwardyi. I byłoby nadzwyczaj 
pożądane, gdyby ministeryum wojny Zzrównało 
prawa oficerów gwardyi i armii. Wobec zmienio- 
'nego sposobu rządzenia w państwie konieczna 
jest taka zmiana w wojsku. Dla motłochu w woj- 
sku nie powinno być miejsca. (Okrzyki: Brawo! 
Brawo!) CJ AE a E 
Słuszność nakazuje przyznać, iż ministeryutn 
` wojny po wojnie nakreśliło program najkoniecz- 
niejszych reform i dodać również należy, że pre- 
gram ten nakreślono dobrze. Jedyny zarzut, jaki 
można postawić ministeryum wojny, jest: bojaźń i 
niezdecydowana pozycya w sferze reform. Rządo- 
wi należy powiedzieć: Praca dla naszej armii jest 
konieczna, potrzeby jej niezliczone, jako to: po- 
większenie wynagrodzenia oficerskiego, zmiana po- 
rządku gospodarki wojskowej, kwestya koszar, 
zmiana sposobu odbywania ówiczeń, gdy nawet 
bardzo często cale dywizye pozbawione są możno- 
ści manewrowania z braku pól i poligonów, braku 
"zapasowych kolejfk polowych, braku, zapasowej 
intendentury; reorganizacya artyleryi polowej, po~ 
nowienie ćwiczeń rezerwistów i wszelkich manew- 
rów z udziałem tychże rezerwistów, powiększenie 
ilości pozasłużbowych podoficerów, tak koniecz- 
nych przy krótkim terminie słażby. © f 
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Jest również kilka nawet niepokojących pun- 
któw w naszej obronie państwowej, mianowicie 
| zależność w zaopatrywaniu się w niektóre prze: 
dmioty amunicyi u cudzoziomców.  Najwidocz- 
niejsza staje się potrzeba założenia całego sze- 
regu fabryk dla wyrobu tych przedmiotów, któ- 
rych obecnie nie wykonywamy, zamawiająć je 
zagranicą. W zakończenia me sposób jest zapo- 
mnieć o potrzebie organizacyi twierdz i obrony 
fortecznej. 00 me nk: 

Słowem na zaspokojenie tego wszystkie po- 
trzeba jednorazowo 2,153 milionów, a` corecz- 
nie dopomagać do istnienia armii sumą 150 mi- 
lionów. - | PE 

Cyfry te zmuszają, nas do zastanowienia się, 
czy nie czas jest zejść z drogi utartej, na jakąś 
inną droge samodzielną? Czy możemy oczekiwac, 
iż władze wojskowe potrafią urzeczywistnić konie- 
' ezne reformy i przyjąć kierunek prawidłowy. Nie- 
stety, w tym względzie musimy wyrazić pewne 


Po wojnie rada obrony państwowej i główny 
zarząd sztabu generalnego oraz cała sieć innych 
| organów podzieliły władzę i obezwładniły całko- 
wicie ministra wojny. Rada. obrony państwowej; 
złożona z całego kolegjum osób pod przewodnic- 
twem Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza, 
jest poważną przeszkodą -przy przeprowadzemu 
; koniecznych dla armii reform. (Oklaski na wszy- 
| stkich ławach poselskich, z wyjątkiem skrajnej 
| "ah SARA a 


Sa, 


Ażeby uzupełnić obraz całkowitej dezorgani. 
zacyi władz wojskowych, nałeży koniecznie zazna- 
czyć, iż na czele artyleryi stoi Wielki Książę Ser- 
gjusz Michajłowicz, na czele inżenieryi Wielki Ksią- 
żę Piotr Mikołajewicz, a na czele zakładów nau- 
kowo-wojskowych: Wielki- Książę Konstanty Kons 
| stahtynowicz! | PR ZE 
| Jeżeli nawet można poczytywać to za nati- 
(ralne i za słuszne, że osoby, na zasadzie swe- 

go stanowiska nieodpowiedzialne, służą w sze* 

regach armii, narażając się na całe niebezpie- 
czeństwo. naczelników . wojskowych, to. wypada 
| powiedzieć, że: postawienie ieh na czele .0dpo> 
| wiedzialnych ważnych gałęzi spraw wojskowych, 
"jest zupełnie nienormalne. ` (Głosy: Brawo! Bra- 
ko „. Stosunek tych osób u innych ipstancyi zarządu 
; wojskowego, do dwóch naczelników wojskowych 
niewątpliwie ma na sobie piętno. ich położenia to- 
warzyskiego, związanego z faktyczną nieodpowie- 
dzialnoscią: Musimy to powiedzieć, musim y przy” 


saać się do naszej bezsilności w walce z tym obja. 


4 


. spokojna i poważna, 
; dzież ujmuje się za swoim profesorem. . 


wem. ale mamy obowiązek nazwać to pe imienia, 
(Głosy: Fakt Takl). | 

Miał słuszność poseł Puriszkiewicz, który po- ` 
wiedział, że nie możemy pozwolić sobie na wię- 
cej klęsk, że nowa klęska Rosyi byłaby nietylko 
straconą kampanią, nie wprost odstąpieniem te- 
rytoryuń, nie wprost zapłaconą kontrybucyą, ale 
będzie tą trucizną, która dóprowadzi ojczyznę do 
grobu. (Oklaski, Głosy: Tak! Tak!) Bez wzglę- 
du na ważność spraw tutaj w tej sali, musimy 
uznać ten momeat historyczny, który przery- 
wamy. Sprawa obrony państwa, sprawa bezpie- 
czeństwa państwa powinny stać ponad pozosta- 
lemi, ze wzglądu na swoją ważność, a glównie 
z tej przyczyny, że muszą byc rozstrzygnięte jak 
najprędzej | 

Jeżeli uważamy za swoje prawo, a nawet za 
obowiązek, zwrócić się do narodu i do kraju i żą- 
dać od niego ciężkich ofiar na rzecz tej obrony, 
io mamy także prawo zwrócić się do tych nieli- 
cznych osób, od których powinniśmy żądać zale- 
dwie zrzeczenia się niektórych dóbr ziemskieh i 
niektórych przyjemności, związangeh ze stanowi- 
skami, jakie zajmują. (Oklaski na wszystkich ła- 
wach, oprócz na skrajnej prawicy. 
„Brawol”) Mamy prawo spodziewać się tej ofa- 
ry z ieh strony. (Grzmiące oklaski Głosy: Brawo! 
Słusznie!) | | i 
(Dok. nast.), 


* 
Petersburg, 9 czerwca. Mowa Guczkówa w 


sprawie budżetu minister yum wojny wywarła wiel- 
kie wrażenie i oklaskiwana byla na wszystkich 


lawach poselskich, z wyjątkiem prawicy. Mowa 


ta uważana jest za poważny fakė polityczny. 
Petersburg, 9 czerwca. Na posiedzeniu wie- 
czornem Duma obradowała w dalszym ciągu nad 
budżetem ministoryum wojny. W yglosili mowy: Bo- 
biański, Gegeczkori, Krupienski i Markow, ten 0- 
statni w tonie skrajnie prawicowym. 
©. Następnie nagle przyjęto wniosek, żądający 
zamknięcia dyskusji. Opozycya początkowo wy- 
stępowała przeciw temu wnioskowi, ale w dru- 
giem głosowaniu niespodzianie zgodziła się na 
niego. > 
- formułę komisyi budżetowej przyjęto. Formu- 
lẹ socyalnych deraokratów z poprawkami grupy 
pracy ódrzucono. | = | 
O godzinie 10-ej i pół ogłoszono przerwę. 


O godzinie ll-ej ma się rozpocząć posiedzenie , 


© Publiczność i dziennikarze wyszli ze swo- 


0 „Pogląd na pogląd. 


Otrzymaliśmy list następujący: 
(0... Szanowny Panie G-woncie! © 
W nr. 113 „Rozwoja* w Kronice tygodniowej zubłe= 

ra Szan. Pan głos w sprawie szkolnictwa polskiego. 
W odpowiedzi na to profesor nasz, p. Chomicz, podaje 
w mr. 115 „Pogląd na pogląd p. G wonta*. Na tem sa* 
mem miejscu Szan. Pau odpowiada zaraz p. Chomiczowi, 
- -Nie wdając się w ocenę słuszności zarzutów Szan. 
Pana i repliki p. Chomicza, uznajemy ton odpowiedzi 
Szan. Pana za obrażający przedewszystkiem p. Chomi- 
cza, dalej naszą szkołą i nas, którzy uczniami toj szkoł$ 
jesteśmy. 
- Mówi Pan w owej odpowiedzi, że p. Chomicz uży= | 
wś nienadających stę do polemiki wyrazów; dzieje się 
jednak wprost przeciwnie, gdyż Pan właśnie traktuje ' 
replikę p. Chomicza w. najwyższym stopniu lekceważąco. 
Zwroty takie, jak np.: „Szkoda do tego listu roboty ze- : 
cerskiej,* lub „zlepek niepowiązanych zopełnie mysli, *— 
nie 84, zdaje się nam, w polemice dopuszczane 

| Co się tyczy zdolności pedagogicznych p. Chomieża, 
to ocenić -je możemy najlepiej my, jako pozostający £ 
nim w ciągłej bezpośredniej styczności, a nie Szaa Pan, 
który, być może, osobiście nawet nie zna p. Chomicza, 
Właśnie tylko p. Chomicz z innemi nielicznemi wyjątkae” 
mi dąży do stworzenia w naszej Bzkole kontaktu pomię 
dzy ciałem. podagogicznem a uczniami. Takie zaś wy- 
cieczki przeciw p. Chomiczowi, jak „ja, gdybym miał 
dzieci, tego rodzaju pedagogom nie pozwoliłbym ich 
' nauczać,“ lub „żnam pedagogów, którzy, nosząc krawaty ` 
w żółte i czarne paski, poza niemi nie nie widzą i nia 


PA 


akceptują* — podkopują zaufanie społeczeństwa do szko: | 


ły polskiej i niszezą wiarę w nasze własne siły, co jest 
w obecnej dobio nadzwyczaj niepożądane. 
Uczniowie Szkoły Handlowej 

kupiectwa łódzkiego. 

Następuje 11 podp. 


*. 


Okrzyki - 


| przykład dla uczącej się młodzieży. | 
| kręconemi faktami, a potem dowodzi, że zarzuty 


. bardziej stanowczą krytykę; unikalśmy jej przez 


| nike, a potem z tą samą piluością przejrzy ustęp 


"przynosi, niż pożytku. To nie jest mój upór, lub 
moje widzimisię.. to fakty mówią, fakty wyraź- 


|do spraw kryminalnych, ale nie o zdólnościach 


| ślenia: <G-wont dobrze by zrobił, gdyby pozosta- 


0 a A TOYO EO CEWEK a ZBY ZZ WOZIE 10 


-ey z pobudek osobistych, 


RADAR JO ean a 


| Niektóre „uwagi, poczynione w tym liście, 
zśsiugują na odpowiedź, tem więcej, że treść 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 10 czerwca 1908 r 


out , a ; ora 


rwa 


nepa 


To też zaznaczam: 

Na pierwszy zarzut, 
plikę p. Chomicza lekceważąco — muszę wyjaśnić 
panom, iż zakończenie polemiki mojej zaopatrzy- 
łem komentarzem: „odpieram zarzuty w tej for- 
mie, w jakiej są do mnie zwrócone.” 

' Zapewne panowie, czytając 
gląd”, zauważyli, że od początku do końca nie 
w nm niema takiego, co przyczyniioby się do 
wyjasnienia kwestyi, tylko same docinki i nawet 
zła wola: Caly ustęp „Rok temu i ù d.” jest 
nieprawdą. | 

Pisaliśmy wtedy o intrygach, skierowanych 
ku usunięciu b. dyrektora, człowieka w nauce 
polskiej znanego, kandydata na profesora poli- 
techniki. Młodzież wie o tem, że zarzuty, stawia- 
ne mu, były nieprawdziwe, a że dyrektor szkoły był 
tyle uczciwy, iż chciał ten skandal zatrzeć, redakcya 
skłoniła się do jego Życzenia: wydrukowała mu 
list odnośny, ale ma redakcya też Świadków, 
którzy mogą p. Chomiczowi fakt przypomnieć, jeżeli 
go tak dalece pamięć zawodz!! 

Trzeba mieć dużo cywilnej odwagi, żeby 
przynosić do redakcji artykuł z tak przekręco- 
nemi faktami. | | 

W każdym razie „wielce to niepedagogiczny 


Kto motywuje swój artykuł umyślnie prze- 
G-wonta są bezzasadne i szkodliwe, zasluguje na 


wzgląd ten sam, dla którego wydrukowaliśmy 
list b. dyrektora. | | Se 
Jeżeli młodzież uważnie przeczyta moją Kro- 


w artykule „Pogląd na pogląd , zaczynający się 
od słów „Pragnąc misteraie zamaskować...”, to 
zrozumie, że musi tu być conajmniej insynuacya 
ze strony p. Okomicza. © | 

Kto w polemice używa wyrazu „absurdem” 
it. d, jak to zrobił p. Chomicz, to naprawdę 
można powziąć przekonanie, że obcowanie mło- 
dzieży z takim pedagogiem więcej jej krzywdy 


nie świadczące może o. Zdólnościach adwokackich 


pedagogicznych p. Ch. | 
Zakończenie doprawdy wielce dające do my 
wił omawianie spraw szkolnych pedagogom.» 
Patrzcie panowie, jak pedagogicznie rozpra- 
wia wasz mistrz... Powtarzam rag jeszezó, żó Ža- 
dna polemika nie oświetliłaby tak należycie tej 
postaci, jak jego własno pismo. o 
Co się zaś tyczy uczynionego przež Szan. 
młodzież zarzutu, że polemiką szkodzi się pol- 


skiej szkole, to muszę temu stanowczo zaprze- | 


czyć. | i 
( Tylko w Tureyi jest to przekońańie, że o do- 
stojnikach nie wolno nie mówić, a wyrzucony 
złodziej z jednej posady dostaje wyższą i lepiej 
płatną... | w 28 
= We Franeyi inny panuje system, tam nawet 
syna prezydenta Rzeczypospolitej stawili przed są- 
dem za wyjednywanie „legii honorowej" ludziom 
dobrze płacącym. —. l 2. 5% N 
Szkoła polska nie może być nietykalnem 
„tabu” w wypadkach, gdy chodzi o jednostki, 
które swem wystąpieniem publieżźnem, tak 
nieforiunnem. nie działają z pożytkiem dla insty, 
tucyi, Co innego nauczyciel — grafoman, walczą- 
4 60 innego szkoła, jako 
instytucya. ' | PEE 
Taka jawność publicznej sprawie nigdy nie 


zawadzi. Postępujmy tak, abyśmy całe życie śmiało 


wszystkim mogli patrzeć w oczył | 
Oto najglówniejsza zasada pedagogikił - 
GQ: wont. 


JUBILEUSZ 
J. E. arcybiskupa - metropolity warszaw- 
skiego ks. Wincentego Chościak-Popiela. 


simów ©) aiw 


a co piękniejszego, że mło- : dzon i ( ie, w - 
| cie miechowskim d. 2 lipca 1825 roku; pochodza 
| ze znanej rodziny ziemiańskiej; uczęszczał na 


że G-wont traktuje re- 


ZER 


‘Pogląd na po» : 


% 119 


Urodzony we wsi Czaple Wielkie, w powie- 


kursa prawne w Warszawie; w roku 1846 wstą- 
pił do seminaryam w Kielcach; d. 5 go Sierpnia 
1849 rokw przyjął święcenia kapłańskie, dalej 
kształcił się w akademii rzyinskiej „Sapientia” i 
uzyskał stopień doktora teologii. Kolejno byt 
kanonikiem krakowskim, profesorem i ;wice-re- 
gensem seminaryum kieleckiego; w roku 1862 
powołany zostal na rektora akademii duchownej; 
w roku 1863 na biskupa w Płocku. Od roka 
1869 do 1875 przebywał w Nowogrodzie, skąd 
wrócił jako biskup kujawsko-kaliski do Wio- 
elawka. Dnia 15 marca 1883 roku mianowany 
został arcybiskupem - metropolitą warszawskim, 
ingres do katedry Św. Jana odbył 10 czerwca 
tegoż roku. : 


Z pówodu choroby J. E. uroczystości jubi- 


 leuszowe- odbywają się w skromnym zakresie. 
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Dziś. J. E. arcybiskup-metropolita WATSZAW= | 


ski ks. Teofil Wincenty Chościak-Popiel obcho- 


dzi 25-letni jubileusz duszpasterstwa archidye- 
eczyi. | 


Pa 


Deputacji i hołdu od duchowieństwa J. E. nie 

„może przyjąć. Mieszkańcy m. Warszawy złożyli 

adres, opatrzony blisko tysiącem podpisów. | 
* 


W Łodzi uczczono dzień jubileuszu solennem 
nabożeństwem, które rozpoczęło się o godzinie 
104 rano w kościele św. Krzyża. | 

Mszę św. celebrował ks. Bolesław Bredsznaj- 
der, w asysiencyi dyakona ks. Antoniego Kaima- 
i subdyakona ks. Piotra Górskiego, ceremoniarzem 
był ks. Bakalarczyk. Po skończonem nabożeń- 
stwie odśpiewano „Te Deum Laudamus“. Na 
nabożeństwo przybyło sporo pobożnych. 


KALENDARZYK TERGINOWY. 

"IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bogumiła. Ju- 
tro Radomiła. > | | z 
TEATR LETNI Dziś 

8 wieczorem. , ; i 
« Jutro. „Znak zapytania“, farsa w 3 ch aktach 

z francuskiógo. Początek o godz 8 wieczorem: wA 


RONIKA, 


Wyoloczka do Łowicza. Organizuje się wye 
cieczka w dniu 14 b. m. t. j. w niedzielę na wy= 
stawę do Łowicza. Koszta drogi koleją kaliską 
wynoszą tam i ż powrotem 1 rb. 60 kop., a jeśli 
zbierze się 40 osób to tylko 80 kop. Łódź bę» 
dąć sama przemysłowo-wytwótczą, zadokumentuje 
tym sposobem zainteresowanie wystawą przómy- 
glu rdzennie krajowego. Wycięczka zaś taka ża: 
stąpi wszełkie podmiejskie, drogie i nielnteresu- 
jace t zw. majówki i pozostawi: miie wspomnie« 
nie nietylko ze zwiedzenia wystawy im Łowicza, 
lecz i spelnienia obywatelskiego obowiązku, za” 
żnaczeniem Swojego „jestóm* wszędzie, gdzie pra- 
ca tryumf swój święci. Wyjazd koleją kaliską 
o godzinie 10 min. 42 rano, przyjazd do Łowicza 
na godz. 11 m. 58; powrót z Łowicża o godzinie 
5-6j min. 5 i przyjazd do Łodzi o godzinie 6-ej 
min. 36. Bir zi 

Życzący sobie wziąć udział w tej wycieczce, 
zechcą w redakcyi «Rozwoju», najpóźniej w pią 
tek, złożyć swe nazwiska, by na stacgi odpowied» 
nią ilość miejsc w pociągu zamówić. | 

. Że Stow. nauczycielstwa polskiego: Ogólne 
zebranie nadzwyczajne odbędzie się we wtorek d. 
16 b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu własnym 
(Konstantynowska 385). Pożądany jest jaknajlicz- 
niejszy udział członkiń i członków wobec tego, 
że rozpatrywane będą sprawy niezmierdej 
wagi (71) |. NIENNRGSY = | 

, Kompania do Łagiewnik, W. niedzielę, 14-go 
czerwca, o godzinie 7 ej rano, pod przewodnie- 
twem ks. Józefa Bakalarczyka z kościoła święte- 
go Krzyża wyjdzie kompania pźttików do Ła- 
giewnik na Odpust św. Antoniego. . 

Że atraży. W sobotę, dnia ań czórwca, o godz. 
7 Wieczorem, wdbędą sią ćwiczenia I oddziału łódzkiej 
straży ogniowej ochotniczej w domu rakwizytowym tegóż 
oddziału. esa ERU 

„me W miedzielę, dnia 14 Czerwca, o godfinie 61 pół 
rano, odbędą się ćwiczenia. IV oddziału łódzkiej straży 
ATEA ochotniczej, w domu rekwizytowym tegoż” od- 

ma W poniedziałók, dnia 16 czerweń, o, godzinie: 61 
pół wieczorem, odbędą się Ćwiczenia ALL HL oddziału 
"łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domach rexwi- 
żytowych tychże oddziałów. Sk 


kornewilskie”; 
szątek o godt: 


częsci 


„Kary administracyjne. Na mocy postanowie- 
nia czasowego general gubernatora ‘wojennego — 
Wincenty Sinkiewicz za pobicie stróża skazany 
został na 1 miesiąc więzienia; 17-letni Franciszek 
Strzelecki skazany Został ża wypraszanie po uli- 
cach jałmużny. na 25 rózeg; gdyby rodzice jego 
nie spełnili tego postanowienia — skazani zostaną 


na 1 miesiąc więzienia; małżónkowie Liszkowscy 


ża wysyłanie umyślne na jałmużnę po mieście 
nieletniego syna swego Jana Liszkowskiego—ska- 
zani zosiali Da jeden miesiąc aresztu policyjnego; 
Roman Jakubowski, mieszkaniec Radogoszcza, Za 
wypraszanie jałmużny skazany został na 2 tygo- 
dnie więzięnia. | MANIE 
Otwarcie ruchu kołowego. Dziś ulica Prze- 


jazd na przestrzeni od ul. Piotrkowskiej do Mi- 
kołajewskiej została otwartą dla ruchu kołowego.. 


Łapka na łatwowiernych. Wobec tego, że 
w Łodzi coraz więcej pojawia się listów,  rozsy- 
łanych przez różne <banki» o szumnych tytułach 


z Danii, Niemiee, Węgier, Czech, a proponują- 


cyeh nabycie udziałów na losy serjowe i t. p. 
jeszcze raz zaznaczamy, że te rzekome banki nie 
są poważnemi instytucjami, nie przedstawiają Z8- 


dnej gwarancyi, polują jedynie na łatwowiernych. . 


Każdygrosz tam wpłacony, 


to stra- 
cone pieniądze. | 


Ujęcie bandytów. Policya łódzka aresztowała 


ną Wodnym Rynku trzech bańdytów, którzy w 
swoim czasie na ul. Lipowej nr. 25 napadli na 
kupca  Celnera i pod grożbą zabójstwa zabrali 
mu przeszło 100 rb. gotówką. WE 
Śmiertelny upadek. Wczoraj o godzinie 9-ej 
wieczorem przy ulicy Aleksandrowskiej w domu 
Xe 3, zamieszkały tam 60-letni Andrzej Styka, 
znosząc zgóry paczkę, spadł ze schodów tak nię- 
szczęśliwie, iż wskutek rozbicia głowy zmarł. 
©gólńomu osłabieniu w ciągu dnia wezoraj- 
go legły cztery osoby: dwie kobiety A dwóch męż- 
€ZyZn. e % SA 
Mieudaty podstęp. Łodzianin, Zelman. Lurje, 
zamieszkały ©żasowo. w Warszawie przy ulicy Marszał- 
kowskiej nr. 148, dał. niejakiemu Jaxóbowi Erwejsowi 
fracht na towar kolonialny, Wartości 300 rb. z polece- 
niem, aby towar odebrał z dworca wiedeńskiego i odsta- 
wi? na ul. Sapieżyńską nr. 6, kupcowi M. Srebrnikowi. 
Po otrzymamiu skrzynek, gdy Srebrnik kazał je otwo- 
rzyć, zamiast towarów kolonialnych, znaleziona węgle 
kamienne. Przeprowadzone śledztwo wykrgło, iż Erwejs, 


otrzymawszy towat ż kolei, : przewiózł go do mieszkania: 


©órawią nr. 16, , gdzie towary 


Adolfa Neymana. na ul. 
| yManR.. poczem skrzynki odsta- 


kolonialne żamieniono na węgle, 
wiono' do Srebrhikż. /. l | 
Bójki. Wezóraj następujące pobicia i bójki miały 
miejsca: na ul, Północnej nr. 7 Scholl Wajnreb, Śluskrz, 
iat 18, w kłótni uderzony żelazną korbą, odniósł ranę 
głowy; na nil Konstantynowskiej nr. 5$ Florentyna Ko- 
Żlińska, żona szewóa, lat 30, ` na podwórzu domu ude- 
rzona kamióniem, odniosła okaleczenie prawej nogi i na 
ul. Nawrot nk, 57 Wacław Serb, robotnik, lat 16 pobity 
w bójce tąpera narzędziem, odniósł ranę głowy. 
Wszystkim wyżej wymienionym osobom lekarze Po-. 


gotówia udzielili pomocy. | A ATN 

Drobny bogida. Wczoraj, o godź. 81 pół wie- 
czoróm, przy ul Południowej nr. 12 zapaliły sią skrżyn- 
ki. Ogień dgasiii domownicy przed przybyciem Ii II od- 
działh straży ogn. ochotniezej. 3 j 

` Huśtawka. Na ulicy Warszawskiej 08 11, Janina 
Kaczynska, córka ślusarza lat 6, hustawką została ude- 
rzóna 2 taką. siłą, że prawą rękę złamała. „Pierwszej 
pomocy udzielił jej lekarz Pogotowia. 


Stam miegrzytormny. Na ulicy Konstantynow-. 


skiej © 3 Bpostrzeżóno kobietę leżącą bez przytomno: 
ści. Okazało się, że jest to 18 letnia Helena Tehorkie- 
wicz, służąca, ktora niewiadomo z jakiej przyczyny stra- 
cita przytomność: -Mimo anergicznej pomocy ze strony 
lekarza © i i 
została do szpitale Poznańskich, ©. 


'Przejechańmie. Na ulicy Pańskiej M T Dawid 


ogotowiń; W. sianie nieprzytomnym odwisz:0na 


Odegrana będzie, po. raz : drugi w tym sezonie, , ryleckiego i Olesinka na śmierć przez powiesze- 
"| nie; trzeci oskarżony Czubaszek był skazany na 


AB 0 ZADAM 


PEC p TEE TE POT WZW Ob OWE ZEEWY y E BEPERA NA EEN 


ROZWOJ. — Sroda, dnia IQ ezerwca 1908 r. 


sztuka A. Małeckiego „Grochowy wieniec“. 


Odznaczenie. Znany lodzianom artysta-rzeź- | 
biarz Stanisław Czarnowski na tegorocznym 8a- | 


lonie paryskim został odznaczony listem honoro- 
wym (mention honorable). 


Z WARSZAWY. 


pow. F- SĄ 


œ Sad wojenny. > | | 
— Dnia 4 marca r. b., e godz. S:ej zrana, 
"w Radomiu na ul. Lubelskiej dokonano zamachu 
na rotmistrza żandarmeryi, Michajłowa. 
"Będący wówczas razem ze strażnikiem Ilji- 
nem na posterunku szeregowiec Czernow zeznał 
na ślództwie, że na chwiłę przed zawachem obaj 
widzieli zbliżającego się w ich stronę rotmistrza. 
Kiedy miał ich mijać, strażnik ljin wszedl do 
bramy , poblizkiego domu. W tej samej chwili 
Czernow usłyszał strzały, kiedy zaś się obejrzał, 
rotmistrz leżał bez życia na ziemi. 
z bramy domu wyszedł Iljin. 
Podczas wszczętego śledztwa do odpowie- 
dzialności sądowej pod zarzutem brania pośrednio 
bądź bezpośrednio udziału w zabójstwie pocią- 
gnięto osoby następujące: Juliana Łuszczyńskie- 
go (lat 24) i Stanisława Domańskiego (lat 28) — 
w charakterze intelektualnych sprawców zabój- 
stwa; Maryana Muszalskiego (lat 24), Grzegorza 
'Garbowskiego (lat 22) i Zdzisława Jana Szenka 
(lat 26) oskarżono o sporządzenie planu zabój- 
stwa; Helenę Niewiadomską (lat 22) — o niedo- 
niesienie © mającym nastąpić zamachu; wreszcie 
strażnika Eugeniusza Iljina oskarżono o to, iż 
mogąc zapobiedz przestępstwu, przeż niedbalstwo 


4 dopuścił do zamachu. 


Sąd wojenny, który sprawę powyższą TOZ- 
ważył, uznał winę. wszystkich oskarżonych, prócz 


'Iljina i Niewiadomskiej, za dowiedzioną i skazał 


Łuszczyńskiego, Domańskiego, Muszalskiego, Gar- 
bowskiego, Szenka i Kruczyka (sprawcę zabój- 
stwa) na Śmierć prżez powieszenie. Niewiadom- 
ską i Iljina uniewinniono. | 

—  $kazanym przez sąd wojenny na śmierć 


za udział w zabójstwie w Radomiu rotmistrza 


żandarmów Michajłowa: Maryanowi Muszalskiemu, 


| Grzegorzowi Garbowskiemu, Stanisławćwi Domań- 


Jonin, syn s.óWca 14t'6, przejechany został przóż wòz 


dodmósł złamanie prawej negi.. Po opatrunku na miej- 
séu wypadku przez lekarza Pogotowia, odwieziony zo» 
stał na dalszą kuracyę. do szpitala 'Pozńańskich. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
| 
Zabawa Liry. W niedzielę t. j. d. 14 b. m. 
w Rudzie Pabianickiej w lesie, . odbędzie się za- 
bawa: zorganizowana przeż Stowarzyszenie rze» 
mieślniczo-śpiewacze „Lira“. Program zabawy 


bardzo urozmaicony. Póczątek o godzinie Ż-ej po 


południa. 

Przedstawienie benefsowe. W nadchodzącą 
sobotę, t j. dnia 13 b, m. Towarzystwo muzycz- 
no-dramatyczne „Harmonia“ organizuje w teatrze 


Victoria przedstawienie amatorskie na benefis dy= 


rekiora mużycznego p. Feliksa Krzyżanowskiego. 


skiemu, Julianowi Łuśzczyńskiemu, Zdzisławowi 


Szenkowi i Protazemu Kruczkowi generał-guber- 


nator zamienił karę tę na ciężkie roboty: 20-le- 
tnie dla Muszalskiego i Garbowskiego i bezier- 
minowe dla pozostałych. > i z 

| — (iż: Protazy Kruczek, Julian Łuszczyń- 
ski, Maryan Muszalski, Zdzisiaw Jan Szczuk i 
Grzegorz Garbowski. mieli w sądzie wojennym 
wespół z Ludwikiem Mostowskim (20 lat) (v. Mo- 
stek) i Władysławem Jędryszą (24 lat) drugą 


ea r. b. na platformie stacji tówarowej „Radom“ 


wagonów. SE 
Było to wykonanie wyroku partyjnego, jaki 


bowskiego, Łuszczyńskiego, Muszalskiego,  <Gu- 
stawa», <Rycia» i «Juliusza». Na wykonanie wy- 
roku nastawał Łuszczyński, pisząc o tem spe~ 
cyalny list z więzienia; wykonawców zas wybrał 
«Ryć» w osobach: Kruczka, Józefa Derfla, Jędry- 
sza i Mostowskiego. 
straży, a Jędrysza i Mostowski dali 4—5 strza- 
łów do Dymowaę poczęm strzelając w powietrze, 
ratowali się ucieczką. ` | 


go i Jędryszę oskarżono 0 dokonanie zabójstwa, 


bowskiego o przygotowanie planu i zlecenie go 
pierwszym trzem. > : 

Sąd skazał wszystkich siedmiu oskarżonych 
na śmierć. RAE E 

Derfia nie oddano pod 
ucieczki został zabity. l 

» Warszawski sąd wojenny na ostatniej se- 
syi w cytadeli rozpoznawał sprawę Stanisława Czu- 
baszka, Stanisława Baryleskiego i Stanisława Ole- 
siuka, oskarżonych o to, że należeli do P. P. S. 


sąd, gdyż: podczas 


i że dokonali w dniu 4 sierpnia r. z. napadu na | 
pocztę w Wisznicy, pow. włodawskiego, podczas | 
którego zabrano 517 rb. gotówką, a 3,308 rubli i 
w markach oraz dwa rewolwery.: Sąd skazał Ba- 


Po strzałach | 


Sprawę o zabójstwo w Radomiu wachmistrza żan= 
darmów Nikifora Dymowa. D, zabito d. 12 mar- 


w chwili, gdy pilnował wprowadzania koni do 


TZT AWARE A ee am 7 m- RO CEWCE REAR EAA ERER TE” 
mems rop menmanna a. z nA TCA AEON a OAAR NEW TEREA ROCA! ASR D ET TE 


zapadł na naradzie członków partyi: Szenka Gar- 


Kruezek i Derfel stali na. 


Na mocy tych danych Kruczka, Mostowskie- 


Łuszczyńskiego zaś, Muszalskiego, Szenka i Gar- . 


' śmierć w sprawie o napad na pocztę w Sokoło- 
wie, i wyrok ten już na nim wykonano. © > 
— Dnia 19-go lipca r. z. we wsi Trzebószów 


dych ludzi dokonało napadu na mieszkanie zarzą- 
dzającego sklepem monopolowym Kotlarewa. Ko- 
tlarewowi pod grozą Śmierci napastnicy zabrali 
22 rb. 52 kop. Tegoż samego dnia ciż napastnicy 
wtargnęli do kancelaryi gminnej w Trzebeszowie, 
gdzie zerwali ze ścian portrety Cesarskie, podep- 
tali je, następnie zaś porżnęli. W kancelaryi znaj- 
dowali się wówczas pisarz Biernacki, jego pomoc- 
nik Górczyński oraz dwóch włościan, osoby te je- 
dnak nie mogły stawić napastnikom żadnego opo - 
ru. Po splądrowaniu kaneelaryi napastnicy zabrali 
21 blankietów paszportowych i zbiegli. | 
Do odpowiedzialności w tej sprawie pociąg- 
nięto Stanisława Czubaszka i Stanisława Barylec- 
| kiego. Sąd wojenny skazał obu na śmierć przez 
powieszenie. | 


| 
E siedleckiej) około godz. 8 zrana kilku mło- 


Z LITWY I RUSI. 


Stypendya im. Mickiewicza w Kownie. W nu- 
merze 69 A «Zbioru ustaw« ogloszono o zatwier- 
dzeniu pięciu stypendyów miejskich „imienia poe- 
ty Adama Mickiewicza“. dla gimnazyum żeńskie: 
go w Kownie, należącego do instytucji Cesarzo- 
wej Maryi. : | 

Stypendya te uchwaliła rada opiekuńcza w li- 
stopadzie r. z. „dla upamiętnienia 50-lecia ód dnia 
śmierci poety, które upłynęło 26-g0 listopada 
"1905 roka“. Kwotę 300 rubli na te stypendya 
(każde po 60 rubli) ma corocznie wypłacać gim- 
nazyum na początku roku szkolnego kowienska 
rada miejska, | AE | 5 

Stjpendja będą przeznaczane dla uczenie 
pięciu klas wyższych gimnazyum, bez różnicy 
stanu i wyznania, i nie wkładają na stypendystki 
żadnych żobowiązań. ACE | | 


Sad wojenny w Łodzi, 
Koafirmacya wyroków. 

~- Wyroki sądu. wojennego okręgowego, zapa- 
dłe w poniedziałek w sprawach 20-letniego Szy- 
mona Gralaka, 23 letniego Walentego Nowickiego, 
skazanych na karę śmierci przez powieszenie, ż0- 
stały „konfirmowane przez czasowego generał-gu- 
bernatora wojennego general-majora Kaznakowa; 
26 letniemu Wiadysławowi Włodarczykowi czaso- 
wy generał - gubernator wojenny zamienił karę 
śmierci na 15 lat ciężkich robót. E 

| Egzekucya. 

Dzisiejszej nocy o godzinie 1-ej i pół w wię- 
zieniu przy ulicy Długiej. stracono Szymona -Gra- 
laka i Walentego Nowickiego, skażanych na karę 
śmierei prząz powieszenie. Pociechy religijnej 
skazanym udzielał ks. Józef Bakalarczyk, wika- 
ryusz parafii św. Krzyża, 


(Piąty dzień rozpraw sądowych. 
Dziś, w piątym dniu kadencyi czasowego sg- 
u okręgowego wojennego warszawskiego rozpa- 


trywano 3 sprawy: ERZE CRON 
Pierwszą była sprawa włościanina 23-letnie- 
; go Władysława. Głuszkowskiego. 3: 
Rozprawy sądowe rozpoczęły się o godzinie 
10-ej zrana od odezytania akiu oskarżenia w tej 
sprawie, E aaa 
Według danych, wyłuszczonych w akcie 9- 
skarżenia, 23 letni Władysław Gluszkowski, wło- 
ścianin, oskarżony jest o to, że w dniu 30 kwie- 
tnia 1908 roku, o godzinie 7-ej i pół wieczorem, 
wtargnął do mieszkania Jerzyckiego, w domu 
przy ulicy Kelma X% 9, w chwili, gdy tam weszli 
rewirowy Łopata i strażnik, policyjay Ruciński, 
aby zaaresztować Głuszkowskiego, on, oskarżongy 
w celu udaremnienia zatrzymania go, tfnyślniy, 
dla pozbawienią życia Rucińskiego, dał do niego 
kilka strzałów rewolwerowych, z których jeden 
ugodził tegoż Rucińskiego w nogę, 
Przestępstwo powyższe przewidziane . jest 
w punkcie 1-ym $ 20 Ustawy dłjennej o0.miej- 
scowościach będących na stopie „wojennej, oraz 
w $ 279 ks. XXII (Zbiór postanowień wojennych. 
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ROZWOJ. =- Sroda, dnia 10 ezerwca 1908 | r. 


z roku. 1849, wydśnie 3-ie).. Za to przestępstwo 


Władysliaw Głuszkowski, na zasadzie punktu 5-go 


$.17 procedury wojennej, oraz $ 262 ks. XXIV 
Zbioru postanowień poęccje! z r. 1869, wyda- 
nie 3-ie. 


Świadków - w, tej sprawie wezwano 3 -8ch. 


Po odezytaniu aktu oskarżenia sąd przystą- | 


pił do odebrania przysięgi i zbadania świadków, 
które trwało pół godziny. Następnie zabrał głos 
prokurator wojenny: podpułkownik Łazarew i o- 
brońca. oskarżonego adwokat wojenny kapitan 
.Riezańow. 

| Po przemówieniach i replice prokuratora i 
obrońcy, sąd udal się na ark: trwającą kwa- 
drans czasu. . 

„O godzinie l1-ej min. 10 sąd wyniósł wyrok, 
mocą którego uznając Władysława Głuszkowskie- 
go winnym zarztcanego mu przestępstwa, skazał 
na pozbawienie wszystkich praw stanu i karę 
smierci przez powieszenie. 

Wyrok w ostatecznej formie wraz z niotywa- 
mi odczytano skazanemu o godzinie 1-ej po polu- 
dniu, poczem przesłano do zatwierdzenia €zas0- 
wego general- gubernatora wojennego general- -MAa- 


jora Bon kóW: 
* 


| Pó. była sprawa 22- jeiego Jana Bonele- 
ra, 22:letniego Leona Kilańskiego. i 22-letniego 
Karola Banaszkiewicza. 
; SEE 1 


„Według danych, wyłuszezonych w akcie oskar- 


żenia, Jan Boneler i Leon Kilański, razem ze stra- 


conymi już Aleksandrem Włoszczańskim i Szymo- 


nem Gralakiem (co do których sąd na zasadzie 
punktu 1-g0 $.225-go księgi XXII ej Zbioru po- 
stanowień wojennych sprawę umorzył) oskarżeni 
są o to, że po wspólnej zmowie: z innemi, nie- 
ujawnionemi dotąd na śledztwie osobami, w celu 
ograbienia przemocą mieszkańca Łodzi, "Teodora 
Awiłowa, oni, dla dokonania swego upłanowa- 
nego zamiaru, w dniu 19 sierpnia 1907 roku, oko- 
lo godz. 2-ej po poludniu, uzbrojeni w rewol- 
wery, przyszli do mieszkania właściciela piekarni 
Galkina, przy ul. Długiej M 6. Tam zastali wów- 


czas kuzyna Galkina Teodora Awiłowa i Edwar- 


da Koslera, który przyniósł Awiłowowi: 114 rb. za 
dostawę mąki. 
mowę, Awiłow otworzył drzwi i ujrzał służącą 
Nowak, otoczoną 5 ludźmi z browningami w ręku. 
Oskarżeni, znalazłszy się w pokoju, zażądali o0- 
twarcia kasy ogniotrwalej, z której pod gróźbą 
zabójstwa Awiłowa i służącej Nowakówny, otwar- 
cieli jawnie zrabowali 285 rubli, a następnie roz- 
kazali, aby w przeciągu 20 minut nie ruszali się 
z miejsća, przyczem Kiłański podczas napadu, po 
uprzedniem porozumieniu, krążył na rowerze po 
ulicy Długiej, aby. w razie ukazania się polieyi 
lub patrolu wojskowego — ostrzedz swoich towa- 
Tzyszów.. 

s. "Przestępstwo powyższe przewidziane jest w S$ 
13, 1627 Ustawy kar głównych i poprawczych 
oraz w Ś 279 ks. XXII Zbioru postanowień wo- 
jennych 'z r. 1869 wydanie 3-cie. Za przestęp- 
stwo to Leoa Kilański, Jan Bońcler i Karol Ba- 
naszkiewicćz zostali oddani pod sąd sądu okręgo- 
wego. "wojennego, na zasadzie punktu 6-go $19 go 
procedury wojennej, oraz $ 262 ks, XXIV. Zbioru : 
0 ONA, wojennych z roku 1809 wydanie 
3-cje. py 


pił do odebrania przysięgi i zbadania ‘5. wezwa- 
nych: świadków. Po złożeniu zeznań przez świad- 
ków, zabrał głos. AE wojenny i obrońca 
podekadysh: 


‘Po naradzie, trwającej 20 minut, sąd o godz. 
L-ej. po poł. wyniósł wyrok, mocą którego uznając 
Jana Bonclera i Karola Banaszkiewicza winnych, 
jako © bezpośrednich sprawców napadu i ograbie- 
nia mieszkania Teodora Awiłowa, zaś Leona Ki- 


Jańskiego, jako - pośredniego uczestnika, ' będącego 


w zmowie z, wymienionymi ` wyżej-—skazał pierw- 
szych: dwóch . na’ pozbawienie wszystkich praw 
stanu i karę śmierci przez powieszenie; zaś Leona 
Kilańskiego na pozbawienie kj ab praw sta- 
nu i dożywotnie ciężkie roboty. 


Wyrok w ostatecznej formie wraz z motywa”. 


„Mi odczytano skazanjm o godzinie Ż-ej po, połu- 


dniu. Przed wykonaniem wyrok co do Jana Bonc- 


Jera i Karola Banaszkiewieza zostanie przesłany 
do konfirmacyi czasowemau E 
wojennemii, - „general - majorowi Kaznakowowi, - 

+ 


Usłyszawszy w przedpokoju roz- 


Sąd po odczytaniu aktu RT przystą- 


"o 
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 lejową, którą jechał pociąg Cesarski. 


'garskie Mości 


T rzecią. /była. sprawa 21 -islaicgo” "Leona Kilań- 


> skióżo. 117. letniego Hipolita Pośrednickiego. 


Do odezytania aktu oskarżenia 8 sąd prastą- . 
pil o godz. 2-ej m. 15. 

"Według danych, wyłaszeżonych w akcie oskar- 
żenia — Leou Kilański i Hipolit Pośrednicki, po 
uprzedniej zmowie z Aleksandrem. Włoszczańskim, 
już straconym (co do którego. sprawę sąd umo- 
rzyl), aby pozbawić. życia żonę. robotnika Anto- 
ninę Gabrysiakową, podejrzewając ją o denun- 
eyacyę do władz policyjnych, Oni, dla spełnienia 
uplanowanego zamiaru, w dniu. 7 -ym września 
1907 roku, © godzinie 6-6j wieczorem, w Łodzi, 
będącej na stopie wojennej, wtargnęli, uzbroiwszy 


się w rewolwery do mieszkania Gabrysiakowej, | 


w domu przy zbiegu ulic Benedykta i św. Ludwi- 
ki—i tam dali kilka strzałów rewolwerowych od 
których Gabrysiakowa, ugodzona. w głowę, | padła 
trupem na miejscu. 

Przestępstwo pówyższe przewidziane jest w $$ 
13, 1459. Ustawy kar głównych i, poprawczych 
oraz w $ 279 ks. XXII Zbioru postanowień wo- 
jeunych z r. 1869 wydanie 3-cie. 

Za to przestępstwo Leon Kilański i Hipólit 
Pośrednicki, na zasadzie punktu 6-go $ 19-go 
przepisów o miejscowościach będących na stopie. 
wojennej 
wojennych z r. 1869 wydanie 3-cie oddani zostali 
pod sąd sądu okręgowego wojennego, warsza- 
wskiego. | 

Po odezjtaniu aktu AET sad przystą- 
pil do odebrania przysięgi od 6 wezwanych świad- 
ków i badania ich. 

.. Wobec tego, że podsądni przyznali się do 
winy, sąd : nie badał świadków i skazał Kilań- 
skiego s. ssaaóaik i, NA pozbawienie praw 
stanu i karę śmierci po. | obdtwatosódi 


TELEGRANI 


Petersburg, 9 czerwca, (P.) O .gódź. 8 i9 
zrana pociągami Cesarskiemi - przybyli do Rewla:: 
Ich Cesarskie Mości Najjaśniejszy Cesarz, Najja- 


śniójsza Cesarzowa Aleksandra. Teodorówna z Na- 
stępca Tronu i Wielkiemi Księżniczkami: 
Tatjaua, Marya i Anastazyą, Jej Cesarska Mość 


Cesarzowa Wdowa, Krółowa Grecka, Wielka Księ-- 


żna Olga Aleksandrówna, Wielki Książę Michał 
Aleksandrowicz Oldenburski. Ich Cesarskim: Mo- 
ściom towarzyszył minister: Dworu. Przybyli ró- 
wnież prezes rady ministrów, ministrowie spraw 
zagranicznych, marynarki i osoby, które mają a- 
systować królowi angielskiemu: ks. Golicyn i hr. 
Heyden, a przy królowej angielskiej ks. Gor- 
czakow. ; Z | 


` Rewel, 9 czerwca. (P.) W nowej przystani, | 


w miejscu, w którem Ich Cesarskie Mości mieli 
wysiąść z wagonów Cesarskich, 
sta masa młodzieży szkolnej opasywała linię ko- 


Cesarskich Mości przystrojono kwiatami i wysła- 
no czerwónemę suknem; . prowadziła ona. do na- 


miotu Cesarskiego, tonącego w kwiatach. Na' po- | 


witanie  Najjaśniejszych (Cesarstwa przybyli: gu- 
bernator, komendant portu, gubernialny marszałek 
szlachty; preżydent m. Rewia. Tamże przybyli 


> także prezes rady ministrów. i ininister marynar- 


ki. Ich Cesarskie Mości z "Najdostojniejszemi 
Dziećmi wyszli z wagonu. Towarzyszyii im mini- 
ster Dworu i świia. Najjaśniejszy Cesarz przyjął 


raport gubernatora, który, mial szczęście: wręczyć . 
Najjaśniejszej Cesarzowej wspaniały bukiet kwia- 


tów. Zagrzmiało powitanie, . pochylily się sztan- 
dary. Najjaśniejszy Cesarz przywitał się z wartą 
i wśród okrzyków <hura> przeszedł przed fron- 
tem. Jej Cesarskiej Mości mieli szczęście podać 


wspaniałe bukiety gubernialny marszałek szlachty. 


i prezydent miasta. Ogłuszające okrzyki. «hura» 


młodzieży towarzyszyły pochodowi Najdostojniej- - 


Wśród okrzyków «hura» Ich Ce- 
zajęli miejsce w łodzi parowej i 
odpłynęli do. „przystani. 


szej Rodziny, 


ło się powitanie. Monarchów. "a 

Rewel, 9. czerwca. (P.) O godz.: 9 źrana przy- 
S Najjaśniejsza Cesarzowa Marya Teodórówna,, 
"Królowa Grecka, Wielka Księżna Olga Aleksan- 
| drówna Wielki Książę Michał Aleksandrowicz i- 


Olga, | 


Drogę lch. 


| 4) godz. 1l przed polu- 
dniem wśród ogłuszających salw sau. odby- 


c 
i 


, z wagonu, generalegubernator, 


n aa 


, Osoby niemilknącemi «hura». 


t 
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ustawiono warte | 
. honorową. Tutaj zgromadzili się także wychowań- 
cy i wychowanice wszystkich szkół z. Rewła. Gę- 
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- Książę Piotr Aleksandrowicz Oldenburski. 
Jej Cesarska Mość i Jej Królewska Mość. wyszly 
gubernator, mar- 
szalek szlachty | prezydent miasta mieli 8SZCZĘŚ- 


Kied y 


cie podać. Im bukięty kwiatów, Uczenice i ucz- 
niowie wszystkich szkól. witali ' Najdostojniejsze 
'Najjaśniejsza Cesa- 
rzowa przeszła przed frontem warty honorowej, 
poczem Jej Cesarska Mość, Jej Królewska Mość 
i lech Wysokości przeszli przez namiot Cesarski i 

zajęli miejsca w łodzi parowej, która czekała 
w przystani i udali się do przystani rewelskiej. 

Pogoda piękna, morze spokojne, powiewa 
tylko lekki wiatr. W przystani w dwóch kolum- 
nach stoją na kotwicach okręty. Na czele pierw- 
szej kolumny stoi «Sztandar», za nim <Almaz>, 
okręt straży pogranicznej i torpedowiec. Na ozo- 
le drugiej kolumny stoi Gwiazda Polarna», 
nią Carewna», dalej torpedowce. 

Po godz. 9 zrana na horyzoncie . ukazały się 
dymy okrętów eskadry angielskiej. Wkrótce u- 
kazaly się kominy, następnie korpusy okrętów. 
Pierwszy płynal jacht królewski «Victoria i Al- 
bert» pod flagą królewską. Z jachtu Cesarskiego 
«Sztandar» rozległa się salwa armatnia. W odpo- 
wiedzi zaczęły dawać salwy krążowniki «Mino- 
taur» i Achilles». Nad przystanią, zawisła chmu= 
ra dymu. 

Goście 0. ” plynęti "zwolna, obtywając: 
kolumnę okrętów rosyjskich i ustawiając się po- 
między ich kolumnami. 

Jacht królewski zarzucił kotwicę pomiędzy | 
jachtem „Sztandar“ a „Gwiazdą polarną”. Na mo- 
stku kapitańskim kłaniali się, witając, król i kró- 
lowa w otoczeniu świty. Najjaśniejszy Cesarz ze-. 
szedł ze „Sztandaru* do lodzi w towarzystwie mi-- 


4 nistra Dworu i dełegowanych do służby przy Do-- 
| stojnych Gościach ks. Golicyna, hr. Heydena 1 flag- 


kapitana Niłowa, dyżurnego figel-adjutanta i udał 


| się na powitanie króla i arolowej;. Rozległa się 
| salwa armatnia. 


Z ostatniej chwili. 
` Rewel, 10 czerwea, (P.) W czasie obiadu na 
a „Standart” Najjaśniejszy Cesarz wygłosił 
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konano Narodowy Hymn rosyjski, 
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` możliwie nizkich cenach. 
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| w adm. zywa 1040 3:3 
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< x kqchnią Wiadomość: Wólczań- 
| gka 153 m. 6. 3. 
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|. karza, ślusárėa 


S Kiedans, stoila do: karb łóżka, 


‘rabit 2:28 butelkę. Wszystkie znajdujące się, 
białe i czórwone zostały zanalizówane 


ARA. 


R w składzie papióra Łiottkowaka 
|| pieczysta od 15- tu kop. Lesumina 38 86. 

e. AAT „muje sią. koawersacyą, 
i „Nawrot 13,.lewa. ofcyńa III pięt. - 
m. 16. 
> po południu. 


s - rzybłąkały sią dwie świnie. 
liopieć lat 14, Umi jący pisać P a 
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ciecha Kielan, „Wies, 


"szafka i inne meblo- używans do 


dain w. biurze. Petersburskiego 
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"PENSYONAT , „ŚB EL AB" 
A. BURKATHOWEJ s. ul. Sienkiewicza. 
*© Dom nóowowybudowany, otwarty przez cały rok, 


, NELT wodociągi, korytarze ogrze ¥ane, łazienka 
| ~ premia: na miejseu, kuchnia. wykwiatna i zdrowa. 


Ceny: przystępne. | 
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Wina bez alkoholu. 1 zabarwieaia śzticznago od kop. 40 do 
w moim składzie wina: 
Nr. Nr. 2, 8, 4, 5,6, 7,819 


W „Laboratoryum nasada t Fizyołogicznem Zjedńoczonych Chemi- 


ków” i uznāne przez to Laboratorgum: za naturalne bez zafałszowań 


i dodatku alkohola, na co postadam odpowiednie świadectwo. Nieza- 
leżnig od tego mam na składzie wybór koniaków ruskich i za- 
granicznych. oraz rozmaitych wódek alodśfich różnych firm zna- 


Skład posiada również pływaki i oliwę do iamp własnego Wy- 
nalazku, opatentowane 1901 roku za. M 7099, które palą sią do 30 
godzin beż: kopelu i swędu Pływak z knotem kosztuja $ kop, a 
oliwa 20 kop. za funt „Rzecz godna zaprowadzenia w każdej rodzinie. 
Pływaki i oliwą możąa dostać u mnie, jako w składzie, a oprócz 
tego w Łodzi w następujących sklepach: 'Piottkowska 29!, Konstan- 
Franciszkańska 64, Chojny 45, Sw. Anny 43, Sosnowa 
Kątna 52. 
1536 r31 


pesa” NR LE 
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dobrze prosperującaego Tamże 


dania. at w adm. „Rozwoju* 


I | 2341—9-—1 


Botza Zaraz gqaoine praco- 
wnice do pracowni sukien W. 
T. Glogera. Dzielna 7 m. 6, 1-o 


, pietro. ` 2366 — 2—1, 


m a iza zn, 
| Sia Kczyzowe LAAWKÌ uo sprze” 
> Lipowa 87 m. 32. od 9 

| 2247—367 


do o ejecimim ZET 887 
IU do sprzedania, s powodu 
śmłerei własciciela, różńe na- 
rzędzia stelmachskie, 3 warsztaty 
i tokarnia, razem. „łub częściowo; 
oras tane rzeczy, Radogoszeż, 
ul Długa XM 32, róg ul. Brajera, 
gospodarz Jarek. Dowiedziać sią 
u Lowandowskiej. 1933—-3—9 
czen ki wyższych Szabią Hak 
Uiw Łódzkiej poszukaje ke - 
repetycyi w mieście lub. ha wsi. 
Łaskawe oferty: Przejazd, X% 23, 
o oe 2255-0. 2 
U dziedam lekeyi gry na mando: 
linie i maadoli. Andrzeja %7 

m 27, 1919—!055—7 
W iezazająć na Wieś, - zab:orę 
panionkę wrez z całodziennem 


utrzymaniem. Troskliwa opieka 


zapewniona. Wiadomość: Piotr= 
kowska 64, mieszk. 16, drugie po- 


|. dwórze. Qi gadz. $—5. 2318 3:8 


Z sna paszport na imię Fran- 

„elszka Dąbkiewicża, wydany 

z magistratu m Łodzi 2340-3-2 

Z aging paszport na imig Mar- 

cing Zasady, wydany z gminy 

2332—3 —% 

"imię Leonardy Tyćkn, „Wydany 

ż zakładów monopolowych. 

. 1337—32 

Zagiaąt kwit od paszportu BA 

imię Magdaleny Nawrockiej, 
wydany z fabryki "Wiślick'ego. 

-2338—22 

AET paszport ha imię Józefa 

Drzazgi, wydány 2go: Dąbro- 

wa Rusecka. - . 2526 - 3—3 


9). wydany 
2267-—3-—3 
Jaa potrzebne - zdolne stani= 
czarki i spódniczarki do pra- 
cowni sukien - Stanisławy, rzo= 
jazd 48 m 10.  - | 2357—2—1 
garaz potrzebny ślusarz zdoing 
do okien żelaznych, oraz po- 
mocnik kowalski. „Benedykta 66: 
| 2364—2 1 
Zegna pasaport fa imig Jana 
Janowskiego,  wydahy: z nmu 


„ Brzeziny, gab. piotrkowskiej. == 


2158—31 


= zz A 
Zeta paszport na imię Ma- 


ryśnny Ostrowskiej, wydany 
2344-3-1 
gaeat paszpońt na imig Juijan- 
ny Buca riskle), frany Z gii 
Ostrowy. 2365—3—1 
Zeenat pasaport. PTE imig. Eni 
ciszka Michalaka, wydańy 
-„„Kiroś= 
kiego. - 2852- 3—1 
geena paszport na mia Wa- 
o Turaly, wydany ż gm. 
-2351—3 —1. 


imią Józefa Jamasa, w dany 
z fabryki” Karola Schalbiara. s 
2348-—2'] 


CE O Ea a AA 
ze. „pies Jamnik czeruy pod: 
palany, . ma szramą. «na łbie, 


_Ktoby go PPP niech odpro- 
5 Za wyna- 
"2341 —1 


AgINĄL kwir TF paszportu La 
«imię Maryanny Bagtjak,  wy- 


"dany z. Byki, Posnańskiego. 


2343—31 
Za pies, "wyżóli masoi żółtej, 
Wabi się Neto. Nieprawy 'po- 


sladacź b dzie poci gniąty do od- 
powiedzie al nog 


ności sądowej: . Prosze 
odprowadzić go. NB Zieloną % 32 
` -2342 3—1 

poxoja do wynajądia. "Widsew- 
ska i 20, skleb.  _ -.235031 
pokoje x oddzieln=m EJSCIGM, 
uinebiowane, ra całotziennem 


'urzymaniem, są do „Wynajęcią 
przy ul Dzielnej nr- 40 m, ą. 
2333—93 


8 | RE e pe re TE E =... 


Syndycy ormczacowi masy upadłości femy | 
| 2 y7 o 


8 F poszukuje” dla "pilski p | pien: aienti połarebarskie- 
+. «|go, studentki tegoż akord Kondgcyi na wyjazd. o. 

| > Ma do umieszczenia mych. BArzYSkIE, fęaucuką, amiczycielkę 
7 i , JE a, RS KE |średnieh zakładów Di Se żak 
niniejszem zawiadamiają, że poczynając Gd BOA 11 | b m. rozpocznie się ARNE RZECZNE 
sprzedaż towarów, . znajdujących si w składzie upadłej firmy licy a _ 

p „. znajdujących się padłej firmy przy. ulicy p nuierzu u Wilk: Medela | 

: l Nowy EE b 15. 


Baielnej ja 16. Sprzedaż Rz się będzie codziennie od Si rano doj B 4 i A 
kai mu i al aiw e yo 


Tejp w południe ZE 
` po Soo ceni. n 


| ZAKOTANĘ. "z dniem 15 czer- | 


; wszorzędniej willi 

lasie“. (przy nl Tan, Po. 
| łożenie piękne. Urządzenie ele- 
! ganckie i hygteńiczne (korytarzu 
`; ogrzewane, kanslizacya, wodociąg, 
| łazienka), pokoi -27.—. słoneczne 
| z werendami. z widoktem na góry. 
, Kuchnia znana za swej dobroci. 


przy ul. Cegielnianej x pf u | 92466 
przedwakacyjne egzaminy kandydatów. nowych “ao Elas wstępnych 


; Ceny.przystępne. > _.964—4-3 nizezej i iii się dnia 29 i 30 meja a pre klas: I, Il, IU 
| j nia sz i 7 d T 
! gr | WARSZAWSKIE AKCYJSŹ . za Rie Sońsk 
r. LIELA | „GA. TOWARZYSTWO POŻYCZKOWE| 
i Opactwa SOULAC n = |. - LOMBARD 


Fhia T aulica Zachodnia 8 31, 
Fita H ul. Piotrkowska R 68, 
Zawiadamia, żę w mtajsco woj sali | 
$ Meytacyjnej, przy ul. Zachodn jaj 31, 
+ w dniu 25 czerwca - ISA li en) 
} 1908 Da AAT A] 
wać e licytacya ia- 
; kicie zastawów "(z obydwóch | 
< fti), wo właściwym czasie nie: 
4 prołongowanych; podczas trwania 
yi prolongata zastawów, na | 
l sprzedaż poja mengoh, miejeca | 
jeć nie b 


; "WAŻNA UWAGA : 
„Fakony eliksiru | 


"OF ERTA. 


| GOTOWA = 
` damska pa ` 


Spóðniorki ; = ża 350 Ki > 
Biazki jed. czarne as Ao 
OOM taftu wa j 37.76 R 


rud l kiue z k magutretu » 
m. Warty, oraz notes I marynar- | Ri; 
"losów z & klasy i ksią: |. 
popoi Blna | 


Dr. DUVAL, PARIS 


BIŁ a, An, Wagry, opalnzn, | oes 
eren Warszawa: L. Spiess i Syn i H Ś Ko : 
E a Łódź: L. „Spiess i Syn i A „Lipiński. RAJ | > 
i Śnie wszędzie. Pa. Ja E wynaj 
„ i lub poźiziecajka r. 
MESZ 


g KURSY DLA KOBIET RE E składające sią z-8-1u- BE jów | 
egidą Katolickiego Związku Kobiet Polskich g: z „wazeltiomi wygodemi prey uł. 
| -ow Warszawie, Marszałkowska 68. - = EE. 8 I-e i . zo 
~ Kurs: nańk trzyletni. Rok pierwszy ogółno-kształeący. Na- g annie odg- fA 
Kate dwa ź dwoma wydziałami: historyezno-literackim i mate - | : 
g matycznó-przyrodniczym. Laboratoryum chemiezne na. miejscu. 
| Kandydatki przyjmowane są na zasadzie świadectwa z ukończe- | : 
| gimnazyum łab pensyi bez egzaminu. Kandydatki, nie posiada- g ; 
je świadectw podlegają egzaminowi z przedmiotów zasadniczych. Ą ; 
g. < Zapisy i sgzaminy od 25 maja do i8 czer wea i od: 31 sior- H 
R poia do 20:go września. 


Tm a | 


B Z powodu okazującej się potrzeby. sj wia lokalu, | . pokojowe a | 
p gezelnia od 1 lipca przeniesiona zostanie w Aleje Jerozo= | : bardzo ładne z powodu wyjazdu 
kie „Brackiej ALa od Brackiej JEJ) 205431 M | jost do sprzedania zaraz. Wia- | 

(EE MaA OOS n | domośc.w ad iniefcacył „Roz - || 


-kności 50- -morgowym park 
skim, po gruntownej restau 


Ogłoszenie. 


LPJ i wprowadzenia ulepszeń, 0twar- ; ; 
maja do 1-go pażdziernika Wszelkie zabiegi wodolecz- | pończoch. sa = 
micze, Ki pielo alnrkde, lotne, okłady. mułowe, kąpiele świetlne, 5 "MIKOŁAJEWSKA 59: m. 56 | Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódz- 
elektryczne, słoneczna, leczenie gorącem. powierzem, . KIRA ya, i | 2-gie piętro. ne kiej, łasza, że: niżej wymieniony bagaż, ora rzedmioty 


mka”: jeżalnia ng e pomiesz | |zagubionó w obrębie drogi, nieodebrane do dnia 1 maja 
|st.st. 1908 r. przechowane będą na stacyi. ŁódźśF. w ciągu 
4-ch miesięcy od daty powyższej, a nasi ępnie W razie. nie 
|odebrania ulegną, na zasadzie $$ 40 i 90. Ust. Ogól. 
| Ros. sprzedaży przez. „publiczną Jicytacyę: A) Bagaż 
Radom Nr. 6710; Zawiercie Nr. 986; . Częstocho! 
„| Myszków Nr. 397; 7 "Warszawa 'Ni.Nr. 468 i 5: | 
'Nr..895; Będzin Nr. 552 i Kielce Nr. 15 .) „Przedmioty 
znalezione w obrębie st. : Łódź-Fabr.: . cztery. pa asolo, dwie 
parasolki damskie, peleryna, kalosze. so, 
| bie st. Koluszki: Parasól i koszula. | 


A "Ted ań o Berendt 
2 udzidla. lelteyi mazykt 
"na mandolinie 
„spec. opł jk! 
mr 19 m CB 426- 1514 


wiki x i, przy teatrze Wielkim Sellina, 
trkowska X: 133., „Telefon . M 11. 24. — o 


pakowania. i FESORO W NAIS. mebli; 5 1 
W na kolej. Wymajem karet.i powozów 
t ekib Cany przystępne. 583—104; 


"Dzielnych trzeźwych. podmajstrzych | sieć 
murarskich i ciesielskich poszukują | o 
wa o WR i TERRENA, Pdea If.» Í 


— iio odpowialśkkisj St. Łapiński: a= + oeni. eal aa N. g Han Wydawca w- Szejewski. 


Przyjńuje wszelkie. kdmówwienia w zakres JE ae a jzą- 
pi ce Z materyałów. własnych . E powierzonych.. ema w gotowe gą 
a mas ISA, iecinpe. wy nara | 


uczniowskie i-dzit 


